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Dzisiaj Wasz dzień 


Robotnicy i pracownicy Łodzi! 


Dziś Wy głosujecie. Cały Swiat Pracy Polski oczekuje Waszei decyzji: 


Socjalizm, Wolność, prawo i godność człowieka, albo tryumf faszyzmu „narodowego“. 
Liczymy na Was! 


Macie powstrzymać pochód idei hitlerowskich w Polsce. Utrwalacie w ten sposób sam 


byt POLSKI NIEPODLEGŁEJ 
Liczymy wszyscy na Was! 


Jesteście wszak tą samą Łodzią Czerwoną z r. 1905 i z r. 1918, jesteście zawsze przednią strażą w godzinach rozstrzygnięć 


Wszyscy do urn wyborczych! Niech nie zabraknie nikogo! 


Wszyscy za listami Nr. 2-Polskiej Partji Socjalistycznej i Klasowych Związków Zawodowych, wszyscy karnie i solidarniel 


Faszyzm chce zdobyć Łódź! przez Łódź dla faszyzmu przejścia niema! 


Wy mu dziś odpowiecie: 
|=) 


Decyzja Łodzi 


Dziś zatem Łódź pracująca 
rzuci swoją decyzję na szalę 
dalszego biegu zdarzeń w Pol- 
sce. Kampanja wyborcza dobie- 
gła kresu. Hyła prowadzona ze 
strony naszych towarzyszy z 
olbrzymia energją, z wielkim 
rozmachem i z wielką ofiarno- 
ścią. Była prowadzona w wa- 
runkach niełatwych. Spotykała 
na swej drodze mnóstwa trud- 


ZORGANIZOWANY 
Pracy Łodzi umiał 


Świat|dycyj Łodzi walczącej. 
swoją po-|Pracy Łodzi wziął na siebie 


Świat 


sławą stanowczą przeciąć w za- | trud 
rodku próhy rozpętania wałk| POWSTRZYMANIA FASZY- 
ZMU. 


bratobójczych; to pozostanie je- 
go zasługą, 

Dziś praca propagandy i or- 
ganizacji została już zakończo- 


na. Głos MAJĄ MASY. Cała cz 


Palska Pracująca oczekuje od 
tych mas łódzkich odpowiedzi. 


ności i szykan, Jedna rzecz wy-| Wierzymy, że będzie ta adpo- 
mwa się tu na plan pierwszy:|wiedź, godna wspaniałych tra- 


Pomysł 


Dokoła „projektów programo 
wych“ p. Koca i jego otoczenia 
krąży, jak pisaliśmy, mnóstwo po- 
głosek, niekiedy wprost fantasty- 
cznych. Ponieważ cała fa „robo- 
fa" jest otoczona nimbem jakiejś 
trochę komicznej tajermiczości — 
trudno zorjentować się, gdzie na- 
stępuje koniec plotce, a początek 
— prawdzie, 


Według ostatnich władomości, 
—czy plotek?2— komuś tam przy- 
szedł ponawnie do głowy pomysł 
„likwidacji“ partyj politycznych i 
— nawet — związków zawodo- 
wych. 

Zajmować się mają temi potny- 
slami pp. Paciorkowski, Jastrzęb- 
ski i Reichman, najbliżsi w tym 
zakresie współpracownicy p. Ko- 


a 


ca. Kraj zna owoce działalności 
dotychczasowej tej „ekipy”, zwla- 
szcza p. Jastrzębskiego, „reorga: 
nizatora" naszych ubezpieczeń 
społecznych i monopolów pań- 
stwawych. P. Jastrzębski próbo- 
wał zresztą już raz w swoim ży- 
ciu (w r. 1919) „rozbić" P. P., S. 
„działał* wtedy w innym zgoła 
kierunku. 

Wtedy nic nie wyszło, i teraz 
nic nie wyjdzie. 

sa 

Do sprawy powrócimy. Narazie 
zwracamy uwagę rozsądnej opinji 
publicznej, że takie pomysły jed- 
nak istnieją. Lepiej, aby wiadoma 
ści o nich doszły zawczasu do tej 
opinii. Bo i ODPÓR powinien po- 
wstać zawczasu. 


Sprawy gdańskie w Genewie 


P. Beck odbył wczoraj godzin- 
ną konferencję z ministrem spraw 
zagranicznych Anglji — Edenem. 
Jak słychać, w rozmowie swej po- 
ruszone były ogólne problemy po- 
lityki międzynarodowej, uwzględ- 
niając przy tem także sprawę 
Gdańska. Jak wiadomo, min. E- 
den jest członkiem Komitetu 
Trzech i sprawozdawcą Rady Li- 


gi w kwestjach gdańskich. lncy- 
dent z krążownikiem „Leipzig“ 
został przez Polskę załatwiony i 
raport w tej sprawie przyjęla już 
Rada Ligi. Natomiast Komitet 
Trzech zapewne jeszcze zajmie 
się sprawą raportu p. Lestera, 
dotyczącego zarządzeń wewnętrz- 
no-politycznych senatu Wolnego, 
Miasta. 


Zadanie jest ogromne. I odpo- 
wiedzialność jest ogromna. 
Niech przy urnach wybor- 
ych nie zabraknie ABSO- 
LUTNIE NIKOGO z pośród tych 
którzy wierzą, że jutro Polski 
można dźwignąć tylko na pod- 
stawach 

NOWEGO USTROJU I WOL- 

NOŚCI. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Wojna domowa w Hiszpanii 


Ogólna sytuacja 

Agencja Fabra donosi: Opera- 
cje wojsk rządowych rozwijają 
się na wszystkich frontach, Na ad- 
cinku Oropeza i Talavera po o- 
siągniętych wczoraj sukcesach 
wojska rządowe posuwają się na- 
przód w dalszym ciągu. Straty 
powstańców są bardzo znaczne. 
Wojska rządowe wzięły wielu jeń- 
ców. 

W Kordobie, obleganej przez 
wojska rządowe, powstańcy do- 
konali licznych egzekucyj osób, 
podejrzanych o sprzyjanie Rządo- 


„l 


Nad rzeką Tago 


Obecnie trudno jest zdać sobie 
sprawę z sytuacji na froncie Ta- 
go. Wojska rządowe na tym od- 
cinku wzmocniły działalność lotni 
ctwa. Samoloty rządowe bombar- 
dują pozycje powstańcze bez 
przerwy. W akcji tej biorą udział 
eskadry złożone z 15 do 20 samo- 
lotów. Wczoraj do Toledo przy- 
byla zmotoryzowana kolumna 
wojsk rządowych. W kolach ofi- 
cjalnych pokładają wielkie nadzie 
je na operacje wojskowe nad rze- 
ką Tago. 


Izę ot zz ZZ TETYDY ZZO OOO ZZOZ ZZOZ 


Wielka manifestacja socjalistyczna w Barcelonie 


W Bilbao 


Specjalny korespondent Hava- 
sa, który był obecny podczas; 
bombardowania Bilbao przez sa- 
moloty powstańcze, donosi, iż ani 
Irun, ani San Sebastjan nie byly 
obrzucone tak wielką ilością 
bomb. Dworzec pólnocny spłonął. 
Liczne domy, w które trafiły poci- 
ski, zostały kompletnie zniszczone. 

Pod gruzami domów spoczywa- 
ją dotychczas niewydobyte zwłoki 
licznych ofiar. W wielu miejscach 
pożar trwa dołychczas, nie mogą 
go opanować oddziały straży 0- 
gniowej, które pracują bez prze- 
rwy od wybuchu pierwszych bomb 
aż do tej chwili. 


Komunikaty rebelji 
Według doniesień z głównej kwa 
tery powstańców, wojska pułk, Ya- 
gue kontynują marsz na Toledo i 
znajdują się 3 km. od miasta. Mili- 
cje rządowe w bitwie stoczonej na 
przedpolach Toledo miały stracić 100 
zabitych. Sytfnecja w Alkazar jest 
niezmieniona. Powstańcy w czasie 
burzy, jaka wezoraj szalała nad mie 
stem, urządzili wypad i zaspatrzyli 
się w żywność i amunicję. Od 24-ch 
godzin walki pod Alkazarem ustały. 
Dowództwo wojsk rządowych ácia- 
gnęło oddziały atakujące ruiny twier 
Šp | wcieliły ja do szeregów prze- 
aaaayń dla ochrony Toledo, 


Co się dzieje 
w Portugalji? 


W kołach urzędowych Portuga- 
lji zaprzeczają pogłoskom o wy- 
bachu strajku o charakterze rewo- 
lucyjnym w Portugalji i w niektó- 
rych jej kolonjach. Według tych 
pogłosek, Porto Alegro zostało 
zajęte przez powstańców, do któ- 
rych przyłączył się pułk piechoty. 
Wszystkie te pogłoski są, jak za- 
pewniają w kołach oijacjalnych, 
na]zupełniej bezpodstawne, 


Nasi Młodzi idą w jutro! 
Od 4 do 11 października = nasz „Tydzień Młodzieży Robotniczej” 
Decyzia w wielkim stylu 


Blok monetarny Francji, 
W. Brytanii i St.Zjednoczonych 


Nocna deklaracja 


Noc z piątki na sobotę przynło- 
sła wydarzenie, które stanowić 
może punkt zwrołny w światowej 
sytuacji gospodarczej, a przytem 
nie może pozostać bez wpływu 
na układ stosunków politycznych. 

W wyniku prowadzonych w 
ścisłej tajemnicy rozmów, doszła 
do porozumienia walutowego mię 
dzy Francją, Wielką Brytanją a 
Stanami Zjednoczonemi. Deklara- 
cja w tej sprawie została oglosza 
na nad ranem w sobotę. 

Zawiera ona następujące punk- 
ty: 
1) Rządy trzech wspomnianych 
Państw stwierdzają zgodną wolę 
ochrony pokaju, stworzenia ladu 
w międzynarodowych Sfosunkach 
gospodarczych j ustalenia polity- 
ki, mającej na cela rozwój pow- 
szechnego dobrabytu. 

2) Każdy z trzech wspamnia- 
nych Rządów musł liczyć się prze 
dewszystkiem z własnemi zmaga- 
niami gospodarczemi, jednak Rzą 
dy Słanów Zjednoczonych i W. 
Brytanji stwierdzają, że i nadal 
prowadzić będą politykę, zmierza- 
lącą do równowagi na rynku wa- 
lut światowych. 

3) Rząd francuski postanawia 
złożyć w parlamencie projekt da- 
stosowania wartości waluty da 
walut Anglji 1 St. Zjednoczonych. 
Ze swej strony Rządy obu tych 
państw przyjmują tę decyzję przy 
chylnie. W ten sposób powstaje 
stan równowagi między funtem, 
dolarem 1 frankiem. Wszystkie 
trzy Rządy zgodnie postanawiają 
dołożyć wszelkich starań dla u- 
trzymania tego stanu równowagi. 
W tym celu podjęte będą narady 
Rządów i banków emisyjnych. 

4) Parozumienie walutowe ma 
hyć wstęnem do uzgodnienia poli- 
tyki hzndfowej, czego objawem 
byłoby przedewszysikiem zniesie- 
nie przepisów  kontygentowych 1 
dewizowych. 

5) I wreszcie podnosi się konie- 
czność wciągnięcia da współpracy 
wszystkich Państw; wyraża się 
przekonanie, że Inne Państwa nie 
Beda pragnęły przeszkodzić wspo 
mnlanym wysiłkom. 


Nowy parytet franka 


W wykonaniu zasad, zawartych 
w tej deklaracji Rząd francuski u- 
chwalił projekt ustawy, przewidu- 
jącej, że frank będzie mlał war- 
tość od 49 do 43 miligramów zło- 
ta zamiast 65,5 jak dotychczas — 
Stanowi to obniżkę wartości wa- 
luty do 75 względnie 65 procent 
dotychczasowej wartoścł franka, 


Ze swe| strony Rząd bryłyjski 
zapewnił, że nie zmieni stosunku 
między funtem a dolarem (4,86 
dolarów za funta], gdyż zmiana 
taka spowodowałaby nowe wstrzą 
sy. 


Wrażenie w świecie 


Wrażenie doniosłega porozumłe 
nia jest w całym świecie — a- 
gromne. Amerykański minister 
skarbu Morgentau stwierdził wo- 
bec przedstawicieli prasy, że de- 
cyzja ta będzie punktem zwrot- 
nym w ubrwaleniu pokoju, które 
za podstawę mleć musi porozu- 
mienie walutowe. Od tego zacząć 
się musi stabilizacja stosunków 
międzynarodowych zarówno han- 
dlowych jak politycznych. 

Pierwsze oddźwięki w amery- 
kańskich kołach finansowych były 
również pełne entuzjazmu. Nie 
inaczej brzmią komentarze prasy 
amerykańskiej ł angielskiej. 

Wielkie zadowolenie wyrazili 
również przedstawiciele Rządu 
kanadyjskiego. Nie można wąt- 
pić, że podobnie wypowiedzą się 
przedstawiciele innych dominiów, 

Widoczne zakłopotanie wywo- 
łała ta wladomość wśród państw 


„bloku złotego". Świadczy o tem 
pośpieszna deklaracja Rządu ho- 
lenderskiego, że nie wprowadzi 
zmian w swej polityce waluło- 
wej... Podobną deklarację uchwa- 
lifa Szwajcarja. Jest jednak rze- 
czą oczywistą, że sytuacja walut 
o wysokim kursie, nicobniżonych, 
będzie obecnie ciężka. 


Wrażenie we Francji 


Przedewszysłkiem należy pod- 
kreślić, że przystosowanie franka 
dokonywa się w sposóh świetny 
technicznie. Zdołano ustrzec się 
paniki, jaką zwykle szerzą pogło- 
sk] o dewaluacji. 

Jeśll chodzi o sprawy politycz- 
ne — prawica będzie, jak się zda- 
je, usiłować wyzyskać nowe za- 
rządzenia dla walki z Rządem 
Ludowym, jakkolwiek wielu prze- 
mysłowców i finansistów od daw- 
na domagało się przeprowadzenia 
dewaluacji iranka. 

ua 

Giełdy pieniężne w Paryżu. 
Londynie i Nowym Jorku będą 
zamknięte w sobotę i ponie- 
działek. 

W niedzielę zbiera się po potu- 
dniu komisja finansowa francus- 
kiej Izby Deputowanych. 

Izba zblera się w poniedziałek 
rano. 


OCENA BERLINA. 

W Berlinie nazywają powszech- 
nie układ walutowy „Ententa“, 
bądź też „paktem walutowym”. 
Ścisłe ujęcie porozumienia wa- 
lutowego z Anglją i St. Zjedna- 
czonemi nadaje decyzji irancu- 
skiej specjalne znaczenie. Daje 
też ono pewne gwarancje skn- 
teczności, 

Uklad francusko - angielsko- 
amerykański daje pewne za- 
bezpieczenie przed nową falą 
dewaluacji na całym świecie 
Układ ten będzie miał niewąt- 
pliwie decydujące znaczenie 
dla przyszłega kształtowania 
się gospodarki międzynarado- 
wej. Dotychczasowy chaos wa- 
lutowy świata był howiem głó- 


wng przyczyną kryzysowych 
objawów i olbrzymiej bessy w 
handlu międzynarodowym. 

BELGJA PRZYSTĄPIŁA 

DO POROZUMIENIA. 

Belgja przystąpiła do dekla- 
racji angielsko-francusko-ame- 
rykańskiej w sprawie porozn- 
mienia monefzrnego. 

am 


z 

(W) Rząd francuski, zgodnie ze 
swemi nłejednokrotnemi deklara- 
cjami STRZEGŁ SIĘ JEDNO- 
STRONNE] DEWALUACJI Czy- 
nił to, mimo faktu, że wysoka war- 
tość franka utrudniała konkurencję 
Francji na rynkach światowych, da 
jac przewagę krajom o walutach 
obniżonych. 

Czynił ta przedewszystkiem dla- 
tego, że chciał krajowi oszczędzi: 
wstrząsów, które nastąpić mogłyby 
w wyniku dewaluacji. Czynił to je- 
szcze i z tego powadu, że obniżka 
franka wywołałahy nowy „wy- 
ścig" kursów walut w dół, zwię-| 
kszylaby chaos w światowej sytun- 
cji gospodarczej. 

Porozumienie jest jednak faktem 
dokonanym. W jego ramach de- 
waluacja franka nie jest żródłem 
chansu; jest sposobem zapewnie- 
nia ladu, umożliwienia pokojowej 
współpracy. Powstaje poiężny blok 
gospodarczy państw dcmokratycz-| 
nych | wznosi się mur NAPRZE- 
CIW CHAOSOWI FASZYSTOW- 
SKIEJ GOSPODARKI WOJENNE] 
— zarzewia nowych konfliktów i 
walk. 

A następstwa wewnętrzne dewa- 
luacji? A zwyżka cen, obniżka) 
piac, jaką spowodować może de- 
waluacja? Już dziś tow. Vincent- 
Auriol zapowiada, prócz projektu 
przymusowego skupu złota (dla 
walki z ucieczką od pieniądza) — 
specjalną ochronę interesów drob-| 
nych ciułaczy, emerytów, welera- 
nów Wielkiej Woir*. przystosowa- 
nie plac i walkę z drożyzną m. in. 
przez odpowiednią politykę celną. 

Nie chodzi zresztą o szczególy. 
Chodzi o iakt, że przy odpowied- 
niej polityce ochrony spożywcy i 
pracownika — dewaluacja nie sp3- 
waduje nędzy. 


100°% Pewności 
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wykonana p/g przepisów POLSKIEGO KOMITETU NORMALIZ, 
przy MINISTERSTWIE PRZEMYSŁU i HANDLU 


Patryka — 


Wacław BOŻYM 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


Rezygnacja tow. 


Pani Irena Julliot-Curie zgłosiła 
dymisję ze stanowiska padsekreta 
rza stanu poszukiwań naukowych 
we Francji. Zastąpi ją profesor 
Perrln. 

Ustąpienie to nie ma zabarwienia 
politycznego. P. Julliot, która bawi 
obecnie w ZSSR., złożyła już przed 
wyjazdem prośbę o dymisję, po- 
nieważ zamierza ubiegać się o ka- 
tędrę fizyki na uniwersytecie pary 


=» A. TAHN & Co 


1-06-45 
Krycie dachów 


Jolliot-Curie 


skim i uważa, że nie może tego 
czynić, piastując jednocześnie sta 
nowisko w Rządzie. 

Posiedzenie Rady Ministrów za 
akceptowało dymisję, mianując je 
dnocześnie na miejsce p. Juliot zna 
komitego profesora fizyki, laureata 
Nobła, prof. Jana Perrina, który 
jest od kilku lat prezesem towa- 
rzystwa badań naukowych. (PAT] 


Hiszpania Ludowa 
walczy o podniesienie oświaty w kraju 


Agencja „Fabra” podaje: Mini- 
sterjim oświaty dokonało ostat- 
nio wielkiego wysiłku w celu 
zwiększenia liczby szkół. Powsta- 
ły abecnie 174 nowe szkoły, a 
1100 istniejących już rozszerzono 
tak, iż każda z nich może przyjąć 
conajmniej 60 dzieci dodatkowo. 
W ten sposób w szkołach znaj- 
dzie się dalszych 22 tysiące dzie- 
ci Dane te zbiegają się z wiado- 
mościami, rozsiewanemi przez po- 


wstańców o rzekomych plagach w 
stolicy, jak epidemie, głód i t d. 
Dane, dotyczące szkół, są najlep- 
szym dowodem  nieprawdziwości 
tych informacyj, Rząd republiki, 
poświęcając swe wysiłku stłumie- 
niu powstania, pracuje również 
bez przerwy nad wielkiem dzie- 
łem podniesienia kraju we wszyst- 
kich dziedzinach życia narodowe- 
go. 
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Zgromadzenie Ligi Narodów 


Francja w obronie Pokoju! 


W dalszym ciągu dyskusji gane- 
ralnej na zgramadzemiu Ligi w Ge- 
newie przemawiał wczoraj pierwszy 
delegat Francji min, Delhoa, który 
stwierdził na wstępie, że nigdy jesz- 
cza horyzont polityczny nie był zm- 
słonięty tak ciężkimi chmurami, jak 
obecnie, ponieważ do sporów i róż- 
nie, dziełących poszczególne narody 
dołączają slę nowe powady rozdźwię 
ku i nawe groźby zatargu. Jednako- 
woż Rząd francnski, wychodząc z za 
łożenia, że należy przywrócić zaufa- 
nie, wyraża przeświadczenie, że Liga 
Narodów nadał jest i musi być siłą 
zdolną gwarantować pokój. 

Mówca, nawiązując do mowy dele 
gata angielskiega min. Edena o przy 
wiązaniu narodu angielskiego do dc- 
mokracji i wolności oświadcza, że 
ideały te sq również ideałami Fran- 
cji. Francja pragnie bronić pokoju 
przy pomocy zasad republikańskich: 
WOLNOŚCI, RÓWNOŚCI ! BRA- 

TERSTWA LUDÓW, 

Każdy naród ma prawo posiadać 
właany ustrój, wybrany z pośród 
wielu koncepey? ad dyktatury tota- 
litarnej do parlamentaryzmu liberal 
nego. Nie jest ta wszakże tylko je- 
den sposób pojmowania współpracy 
międzynarodowej, Polega on na t. 
zw. prawa samostanowienia o sobie 
i urządzania sobis życia w granie 
cach państwa wedle własnej woli— 
zdała od wszelkiej ingerencji j. 
Na tym właśnie polega wolność, — 
Druga nasza zasada, mówił min. 
Delbos, wyrałająca się w pojęciu 
równości, polegać musi na polityce, 
która nia przytlumia głosów posz- 
tzególnych państw w życiu między- 
narodowym nawet wówczas, gdy gło 
Sy te są słabe. Wreszcie nie stosowa 
lnie siły w stosunkach między pańs- 
twami urzeczywistniać powinno za- 
sadę braterstwa. Ignorowania tych 
trzech zazad doprowadzić może do 
wojny. 

Mówiąc dalej o t. zw. mobilizacji 
ideologicznej, która w chwili obec- 
nej dzieli Europę na dwa obozy, p. 
Delbos stwierdza, że mobilizacja ta 
jest pełna niebezpieczeństw. 


Słuchałem z wielkim wzruszeniem 
— stwierdza Delbos — mowy wygło 
szonej przez delegata hiszpańskiego. 
Rząd francuski, występując z inicja- 
tywą układu o nieinterwencji prag- 
nął położyć kres rywalizującej akcji 
ingerencyjnej, która zapewne pocią 
knelaby za sobą bardzo poważne 
następstwa, Delbos podkreślił, że i- 
hicjatywa Francji zostala poparta 
przez wszystkie państwa (7), doktó 
rych zwróciła się Francja ze wzglę- 
du na ustrój polityczny tych państw 
Jest rzeczą janne, łe wszyscy, którzy 
jednakowo oceniali groźby niebezpie 
czeństw wojny, jednakowo lojalnie 
układ ten wykonywują. 

Przechodząc do sprawy Lokarna, 
wypowiedzianega przez Rzeszę nie- 
miecką w dniu 7 marca b. r., mów- 
ca konstatuje, że wysiłki zmierzają- 
ce do zawarcia nowego układu, nie 
dały dotychczaa pozytywnych rezul- 
tatów oraz, łe zwłoka zdaje eię stwa 
rzać coraz nowe trudności, Mimo to 
jednak Rząd franenski gotów jest 
podpisać układ, gwarantujący bez- 
pieczeństwo wszystkim państwom 


Do JW. Pana Dyrektora 
Juljana Maliniaka 
w miej cu. 
Wielce Szanowny Panie 
Dyrekłorze, 
Z uwagi na fakt publicznego 
poruszenia przez Wielce Szanow- 
nego Pana Dyrektora [w dzien- 
niku Panów z dn. 25.9,1936 r.) 
sprawy treści niektórych nołatek, 
zamieszczonych w Nr. B — 9/36 
„Prasy“, uprzejmie proszę Wielce 
Szanownego Pana Dyrektora a 
łaskawe podanie do publicznej 
wiadomości w tej samej drodze, iż 
1) sprawa zarzutów, podniesio- 
nych w tym liście przez Wielce 
Szanownego Pana Dyrektora była 


zainteresowanym bez żadnych nkry- 
tych zamiarów, zmierzających do o- 
stracyzmu lnb okrążenia któregoś z 
państw. 

Poruszając następnie sprawy go- 
spodarcze omówione w raporcie se- 
kretarza generalnego Ligi Narodów, 
p. Delbox oświadcza, że zagwaranto- 
wanie pokoju winno odbyć się przez 
podniesienie dobrobytu narodów, W 
tym przeświadczenin Rząd francuski 
przedsięwziął z Rządari Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
rozmowy, których wynik został wła- 
Śnie podany do wiadomości publicz. 
nej (aluzja do dewaluacji franka). 


Mówiąc dalej o zbrojemiach p. Del 
bos oświadcza, że wohec niepowadza 
nia dotychczasowych wyslłków roz- 
brojeniowych, Rząd francuski mrmi- 
Szony został wzmocnić swa Środki 
obrony narodowej, Równocześnie Jed 
nak Francja wprowadziła kontrolę 
nad produkcją wojenną, a dziś żąda 
zwołania prezydjum konferemeji roz 
brojenlowej, pragnąc dojść do roz 
brojenia przez trzy kolejna etapy: 
kontroli, ograniczenia zbrojeń, redak 
eje- Zasadniczym warunkem do o- 
sągnięcia tego celu jest jawność wy- 
datków i Jawność zarządzeń zbroje- 
niowych. 


MARY 


MILL 


POLECA PIÓRA WIECZNE 


SKEAFFER'A 


Najnowsza konstrukcja z przezroczystym zbłormkiem 


Marszałka wska 1C4, tal. 6*1-02 


Straiki we 


Oświadczenie Generalnej 


"W przemówieniu, wygłaszonem 
na piątkowych obradach wydziału 
wykonawczego Generalnej Konfe- 
deracji Pracy tow. Jauhaux nie 
poruszył sprawy ewentualnego 
przymusowego rozjemstwa w za- 
targach strajkowych. Natomiast 
tow. Jouhaux rozważając sposoby, 
któreby mogły zapobiec powsta- 
waniu. strajków okupacyjnych, u- 
wypuklił dwa zagadnienia: 


Życzącym splaty 


Francji 


Koniederacji Pracy 


1) szerokie przyjęcie zasady 
ruchomej skali płac robotni- 
czych, dostosowanych do wska- 
źników kosztów utrzymania, 

2] wprowadzenie pewnych 
$warancyj urzędowych, które- 
by dały robotnikom pewność, 
że w razie strajku nieoknpacyj- 
nego miejsca ich przy warszta- 
tach pracy nie zostaną zajęta 
przez łamistrujków. 


WATOLINY SZ LIL 


i BEK na FARTUCHY 


MULTONY, ALPAGI 
w wielkim wyborze 


poleca Ł. WERCHOWSKI "= desa Tenan 


Stan produkcji przemysłowej 


Obliczany przez Instytut Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen 
wskaźnik produkcji przomysłowej pod 
niósł się w sierpniu przeszło o 2%, 
mianowicie z 71,7 do 73,8. Wzrost był 
jeż niewielki w rosnącej dotąd inten- 
aywnie produkcji dóbr wytwórczych, 
gdyż zwiększającemu się zatrudnie- 
niu przemysłów budowlanego, mine- 
ralnego i metalowego towarzyszyło 
pewne osłabienie działalności hutnie- 
twa żelaznego, która w poprzednich 
miesiqcach pozstawała na wyjątkowo 
wysokim poziomie. Natomiast powe- 
CZE ECA 

W dniach od 1 do 4 październi- 
ka odbędzie się końcowy etap na- 
szego wysiłku propagandówego 
na rzecz „Tygodnia Robotnika” 
Cała siła organizacyj I przyjaciół 
zwrócona zostanie w kierunku ma 
sowega  kolportarzu specjalnego 
propagandowego numeru „Tygod 
nia Robotnika”, Planowane jest 
zdobycie nakladu 120.000 w tych 
dniach. 

Każdy świadomy towarzysz 
przyczyni się do powodzenia tej 
akcji. 


List otwarty 
Dyrektora Związku Wydawców 


przedmiołem dyskusji na 49 po- 
siedzeniu Zarządu Głównego Pol- 
skiego Związku Wydawców Dzien- 
ników i Czasopism, odbytym w. 
dniu 25.9. 36 r. w obecności Wiel- 
ce Szanownego Pana Dyrektora, 
jako członka Zarządu, 

2) wyjaśnienia, jakie złożyłem 
na tym posiedzeniu, uznane zosta- 
ły przez Wielce Szanownego Pa- 
na Dyrektora za wystarczające i 
wyczerpujące kwestję. 

Łączę wyrazy prawdziwego sza- 
cunku i poważania 

Stanisław Kanzik, 
Dyrektor Związku Wydawców 
i redaktor „Prasy“. 

Warszawa, dn. 26.1X. 1936 r. 


towana bylo w sierpniu przejściowe 
osłabienie wytwórczości w przamy- 
slach węglowym i włókienniczym, 
Także w pozstałych gałęziach pro- 
dukcji dóbr spożycia występowała 
tendencja zwyżkowa. * 

Obecny poziom produkcji jest a 
10% wyższy od poziomu sprzed roku 
oraz od przeciętnego poziomu 1985 
roku, 


Wezwanie 


Ob. Aleksander OSTROWSKI, 
były członek Komisji Centralnej 
Zwigzków Zawodowych w latach 
1925 — 1928, zwrócił się da Ko- 
misji Centralnej Zw. Zawodowych 
z prośbą o rozpatrzenie koiporto- 
wanych pod jego adresem zarzn= 
tów a nieetyczną działalność spo- 
łoczną podczas wyżej wspomnia- 
nego okresu. 

Wydział Wykonawczy Komisii 
Centralnej, dbając o należyty po- 
ziom etyczny ruchu robotniczego, 
mrzychylił się do prośby ob. Al, 
Ostrowskiego 1 wyłonił specjalną 
komisję z trzech swych członków 
dla zbadania tej sprawy. 

Komisja zwraca się do wszyst- 
kich, mogących jej udzielić infor- 
macyj w tej sprawie, z wezwa- 
niem, by do dnia l-go Histopada 
r. b. dostarczyli Komisji Central- 
nej Zw. Zawodowych wszelkich 
posiadanych przez nich materja- 
łów i wiadomości, tyczących oskar 
żenia ob. Ostrowskiego. 

Po tym dniu komisja przystąpi 
do ostatecznego rozpatrzenia ca- 
dej sprawy. 


Ochłodzenie 
Przewidywany przebieg pogody 
dnia 27 b. m. 


Pogoda o zachmmrzeniu zmiennym 
z przelotnymi deszczami i skłonnoś- 
cią do burz, głównie na wschodzie i 
południu kraju., Oehłodzenie. Umiar- 


kowana i porywiste wiatry północ. 
no „ zachodnie i północna. 


è 


Swiat Pracy Łodzi staje dziś do urn wyborczych 


pod znakiem listy Nr. 2 


Tylko „dwóijka" 


Dyrektor wielkiej łódzkiej ma- 
nujaktury oprowadzał mnie po 
wszystkich działach fabryki, po- 
Kazując i objaśniając co da czego 
służy, ca i jak się robi, aż wresz- 
cie zmęczony dreptaniem wróci- 
łem z nim do komfortowo urzą- 
dzonego gabinetu. 

Na eleganckim biurku z pali- 
sandrowego drzewa z inkrusta= 
cjami stały dwa telefony oraz le- 
żała tablica zaopairzona w trzy- 
dzieści ponumerowanych guzików 
ze słoniowej kości. 


— A to co takiego? — zapyta- 
łem, 


— To są dzwonki do poszcze- | 


gólnych działów fabrycznych — 
objaśniał dyrektor. — Gdy naci- 
snę jedynkę, zaraz zjawi się u 
mnie kierownik magażynu surow- 
ców, gdy nacisnę dwójkę — kie- 
rownik magazynu małerjałów go- 
towych. Trójka — to kotłownia, 
czwórka — ło sortownia, piątka— 
to przędzalnia, szóstka — to tkał- 
nia, słódemka — to farbiarnia, 
dsemka — apretura, dziewiątka— 
ło blicharnia, dziesiątka — to bu- 


r 
Na wybory w Łodzi 
wpłacona do kasy (.K.W.PP.S, 

Komitet Robotniczy P. P. S. w 
Aleksandrowie k. Łodzi 5 zł. 

tow. Wilhelm Kubara z Dzie! 
cy P. P. S. Wrzosowa 3 zł. 

Komitet P. P. S. w Ustroniu 10 
zlotych. 

Tow. J. Księżak z Nowego Dwo- 
ra 5 zł. 57 gr. 

Tow. Czesław Karśnicki z Sie- 
radza 1 ał. 


Członkowie Organizacji P.P.S. 
w Lublinie 6 zł. 25 gr. 
Tow. Jan Stolarek z Łukowa 


2 zł 

Zebrane przez tow. józeła Ku- 
dasa w Myślenicach 2 zł, 

"Tow. Juljan Qrobelny 10 zł. 

Samorząd Warszawskiej Spół- 
dzielni Mieszkaniowej na Rakow- 
cu 2 zł. 40 gr. 

Zebrane przez Dzielnicę „Pra- 
ga“ P. P, S. na robotach publicz- 
nych „Wislostrada" i w Monopolu 
Spirytusowym 22 zł. 

Komitet P. P. S. w Słraconcę 
(Biała Matop.) 8 zł. 

Dzielnica P. P. S. „Pogoń” w 
Socnowcu 6 zł. 50 gr. 

Grupa Włókniarzy w Białym- 
stoku 10 zł. 

Wł P. 2 zł. 

Związek Robotników Przemysiu 
Metalowagio w Polsce, Oddział 
„Praga” 20 zł. 

Centralny Zwlązek Robotników 
Przemysłu Budowlanego, Drzew- 
nego, Ceramicznego i Pokrewnych 
Zawodów w Polsce, Oddział | w 
Waiszewie, ul. Kacza 7 — 50 zl. 


W odpowiedzi „Robociarzowi*: 
Wpłacane zł. 2 na wybory w Ło- 
dzi, pokwiławano w „Robotniku” 
dn. 20-go b. m. 


chalierja, jedenastka — ta kores- 
pondencja, dwunastka — to ra- 
chuba i t. d. 


Istotnie po chwili dyrektor na- 
cisnął guzik Nr. 12 i zaraz do ga- 
binetu zgłosił się szef rachuby. 
Potem nacisnął guzik Nr. 3 i wnet 
pojawił się palacz z kotłowni. 
Pokaz fabryki był skończony. 
*— No i co pan na to? — zapy- 


Wypowłedzenie otrzymały także 


Krzyż it. p. 


Otrzymaliśmy tekstów 
nastepujacych: 
Komenda Okręgu Białostockiego 
Legjonu Młodych 
Łomża, ul. Bernatowicza 5 m, 1. 
Nr. 56/36 
Łomża, dnia 20 września 1936 r. 
Do 
Komendanta Głównego 
Leg]onu Młodych 
w Warszawie 


odpisy 


W związku z programem i dzia- 
falnością obecną „Legjonu Mlo- 
dych”, przekreślających nasze pier 
wołne założenia ideowe - komuni- 
kuję, że cała Komenda Okręgu 
Białostockiego zgłosila akces da 
Legionu Młodych „Frakcji”. 
Komendant Okregu Riałostockiego 

L. M. 
Fr. Grochocki. 


Wymówienie koncesi. tploniowych 


Dyrekcja Pol. Monopolu Tytoniowepo wypowiedziała wszystkim 
hurtowniom koncesje z dniem 1 października na 6 miesięcy. 


„Legion Włodych” okręgu białostockiego 


zrywa z „Komendą Główną" 


W dniu 27 b, m, o godzinie 1-ej po południu, w drugą 
bolesną rocznicę zgonu ukochanego syna 


D-ra Józefa KOENA 


proszą a przybycie na cmentarz przy ul, Okopowej 


Rodzice, brat i rodzina 


Str. 


tat, przeświadczony, że zaimpono- 
wał mi organizacją fabryki. 

— Istotnie, organizacja pierw- 
szorzędna — odparlem — ale my 
mamy lepszą. My P. P. S. i Zwią: 
zki Zawodowe mamy tylko jeden 
guzik — DWÓJKĘ. Gdy naciska- 
my ten guzik Nr. 2, przychodzi 
przędzalnia, tkalnia, apretura, ko- 
tławnia, sortownia, buchalterja, 
rachuba — wszyscy. 

ł tak będzie dzisiaj w Łodzi. 

Bd Mo 


Zbliża stę jesień, slota, zimna: 
Zaopatrz sięw porę w tabletki 
PAC: stosuje się przy p 
mani w Kolach 3 


wszystkie hurtownie t. zw. uprzy. 


wilejowane: Zw. Łegjonistów, P. 0. W., Czerwony Krzyż, Biały 


REZOLUCJA 
uchwalona na odprawie Komen- 
dantów Obwodów Okręgu Biało- 
stockiego „Legjonu Młodych" w 
Łomży w dniu 20 września 1936 r. 

„Władze okręgowe oraz dzlała- 
cze „Legjonu Młodych" Okręgu Bia 
łastockiego na odprawie Komen- 
dantów w dniu 26 września 1936 r. 
w Łomży uchwalają wypowiedzieć 
postuszeństwo dotychczasowym 
władzom naczelnym „Legionu Mlo- 
dych” na skutek określenia ich sta- 
nowiska po stronie iaszystowskiej 
przez przekreślenie walki z ustro- 
jem liberalna ~ kapitalistycznym 1 
oparcie programu na zasadach s0- 
lidaryzmu. 

Jednocześnie stwierdzają, że or- 
ganizacją realizującą obecnie pier- 
wotne założenia młodalegionawe 
jest Legjon Mlodych „Frakcja”, 


Przegląd prasy 


„MONOPARTJA*? 

O głupawych pomysłach (czy- 
ich?] zaprowadzenia w Polsce rzą 
dów „monopartyjnych" pisano w 
ostatnich czasach dużo. Negatyw 
nie do tych pomysłów ustosunko- 
waly się: „Czas” i „Słowo”, Bar- 
dzo przychylnie — „Prosto z Mo- 
stu", — z malem zastrzeżeniem, 
że tą „monopartją" będzie właś- 
nie ..partja „narodowa”. 

Obecnie „Kurjer Polski" ostro 
zjeżdża te szkodliwe projekty: 

„Monopartja" nie miałaby nie 
w Polsce do roboty. Geneza i dy- 
namika polskiego systemu rzą- 
dów autoryłatywnych były inne, 
niż w Niemczech i we Włoszech. 

Nie powinni o tem zapominać 
zawsze w Polsce liczni naśladow- 
cy obcych wzorów. Rządy autory- 
tatywne nie powstały w Polsce w 
drodze ruchu społecznego od dołu, 
lecz zostały narzucone przez jed- 
nostkę od góry. 

W początkowym okresie rządzą- 
ca jednostka uważała za właściwe 
posiłkować się organizacją społe- 
czną, która nazwała się sama „bez 
partyjną”, jeżeli mogła być uważa 
na za stronnictwo, to chyba raczej 
ża stronnictwo rządowe niż stron- 
nictwo rządzące. 

Później także i 
uznano za zbędną. 

Zabierać się więc do tworzenia 
nowego stronnictwa rządzącego i 
dmuchać w płomień, który się ni- 
gdy u nas nawet nie zatlił, a wszg 
dzia dzisiaj wygasa — znaczyłoby 
to samo, co pedawać musztardę po 
obiedzie“. 

CAT O ENDEKACH 1 „SANACJI“ 

Cat w „Słowie* grzmi przeciw 
endekom i „Dziennikowi Narodo- 
wemu', © ca poszła?.— łatwo się 
domyślić. Oto „Dziennik“ napisał 
artykuł na temat konieczności! u- 
trzymywania dobrych (lepszych 
niż obecne] stosunków z ZSSR. 
Skandal! Cat szaleje. Jak mlodzież 
endecka może zrozumieć klerunek 
polityki, 
„który nakazuje walczyć z Ży- 
dem | bolszewikiem na Nalewkach 
a w polityce narodowej tworzyć 
wspólny froni od marrana Azany 
poprzez Żyda Bluma do Żyda Lit- 
winowa! Zwycięstwo nad bolsze- 
wikami podczas pierwszomajowego 
pochodu w Ryczywóle, ma jednak 
dla światowej walki z holszewiz- 
mem mniejsze znaczenie, niż po- 


Nasz nowy odcinek 


We środę zaczniemy druk na- 
szego nowego odcinka. Będzie to 
powieść 


„BARYKADY* 


P. Pawlenki w tłómaczeniu Hali- 
ny Pilichowskiej. 

Ta powieść — to, ujęte w for- 
mę niezmiernie ciekawą i orygi- 
nalną, dzieje bohaterskiej Komu- 
ny Patyskiej w 1871 r. Postacią na- 
czelną powieści jest Jarosław Dą- 
hrowski, Jeden z wodzów ówcze- 
snego Paryża. 

„BARYKADY“ wzbudzą wśród 
naszych czytelników powszechne 
zafnteresowanie. 


tę organizację 


pychanie Francji i Polski na ugo- 
dę z Sowietami, zamiast na ugow 
dą z Niemcami. Ten antybolsze- 
wizm na wewnątrz i  filobolsze- 
wizm na zawnątrz nie da się utrzy 
mać, bo w dzisiejszych warunkach 
w obecnej chwili historycznej stal 
się zbyt oczywiałym absurdem". 
Q co Catowi chodzi w sprawie 
sowieckiej wiadomo. Jedna 
można mu przyznać: słanowisko 
endecji w polityce zagranicznej 
jest niezmiernie chwiejne. Tego 
mato: jest poprostu bałagan. Raz 
się przestrzega przed Hitlerem, a 
raz wydaje się mu świadectwo po 
kojowości. Raz z Rosją, raz prze- 
ciw. Huśtawka, a nie polityka! 
Cat wyraża nadzieję, że Dmow 
ski jest przeciwny prosowieckiemu 
stanowisku „Dziennika”. | niespa- 
dziewanie popełnia takie oto zdań 
ko: 

„jeśli popieralem obóz Marszałka 
Pilsudskiego, a nie popieram obo- 
zu po śmierci Marazalka  Pilsuda- 
kiego, to także jeszcze nie znaczy, 
aby moja orientacje polityczna nie 
miała stałości. Ale nie wchodźmy 
w motywy dlaczego p. Roman 
Dmowski oświadczył, że najwięk- 
szem dła Polski niebezpieczeńst- 
wem jest bolszewizm, Wyraźmy ra 
czej nadzieję, że wobec takiego 
oświadczenia powyżej omawiany 
artykuł „Dzien. Narod.“ wznać na- 
leży za przykrą gaffe“. 
„Nie popieram „abozu”. 

go — na Boga — w końcu 
piera“? 

OBROŃCY „KULTURY" 

1 „RELIGJI”, 
„Czas“ bardzo chwali bojową 
wartość tubylców, sprowadzonych 


Któż 
npo: 


przez powstańców z Afryki do Hi- 
szpanji. Pisze: 

„Wojska merokańskie, złożone z 
tuziemeów, to zwykli żoldacy, g0- 
towi walczyć wszędzie, dokąd ich 
wyśle rozkaz dowództwa. Wypra- 
wę do Hiszpanji przyjęli z wiel- 
kim zadowoleniem, gdyż w ten 
sposób otrzymali sposobność do 
walki z białymi i to w dodatku ze 
swoimi historycznymi wrogami 
Wszakże, ci marokańczycy, to po- 
tomkowie Manrów, którzy przez 
kilka wieków panowali nad Hisz- 
panami“, 

A dalej „Czas” zapewnia, że 
powstańcy walczą w obronie „ła- 
du, tradycji, kultury i religji”. 

Większego zakłamania już chy- 
ba nie może być. Czarni „żołda- 


cy" poprostu chcą rżnąć „bia- 
łych“ — i to się nazywa obroną 
„kultury“! 

K. Cz. 


GAZOWY 
PIEC 
KĄPIELOWY 


daje możność 
KĄPIELI 


w każdej chwili 


Kto wygra jutro miljon? 


A zatem 28 h. m. o godzinie ósmej, 
rozpocznie się ostatm dzień ciągnie- 
nia czwartej klasy trzydziestej sző- 
siej Loterii Państwowej. Nutnerowi, 
na który padnie pierwsza najmniej- 
sza wygrana, t. j. dwieście złotych, 
przypadnie wygrana główna, a zatem 
cały milion złotych. Chwila ta trans- 
mstewana bęczie drogą radiową przez 
wszystkie rozgłośnia polskie. 

Donosiliśmy już ù wynikach pierw- 
szej połowy ciągnienia. W ciągu u- 
biegłego tygodnia padł znów cały sze- 


reg większych wygranych w rozmai- 


tych dzielnicach kraju. I tak: po sie- 
demdziesiąt pięć tysięcy złotych wy- 
grali właściciele poszczególnych éwiar 
tek numerów: 36051, 54738 i 128933, 
śród nich wymienić możemy p. p.: Zo- 
fje Fibiechową (Krakowskie Przed- 
mieście 7), Franciszka Kraczkiewicza 
(Jerozolimska 19). dra F, Skibniew- 


skiego (Łódź, dra Sperlinga 7), Fran- 
cszka Witkowskiego (X. Siemca 11), 
Wacława Piechowskiego, tkacza z Cze 
stochowy, Wojciecha Tackiego, robot- 
nika ze Strzałna w pow. morskim i J. 
Ajzenbera z Tzbiey nad Wieprzem. 
Po pięćdziesiąt tysięcy złotych wy- 
grali mieszkańcy: Łucka (Nr. 120811) 
Krakowa į okolic (Nr. 107750), stoli- 
cy [Nr. 92205), Poznania (nr. 120519) 
Radomia (nr. 34281) i Różany Gro- 
dzieńskiej (r. 12091), Jedna z ćwiat 
tak stanowi własność dwunastu haree- 
rzy z Ostrowca. 

Tuż tylko niecałe cztery tygodnie 
dzieli nas ad ciągnienia pierwszej kla 
sy trzydziestej siódmej Loterij. Czas 
więc pomyśleć o zaopatrzeniu się w 
los, zwłaszcza, że zbliża się pierwszy 
październik, a z nim — świeży zapas 
gotówki, 


„Mały Dzi 


Wychodzi w Warszawie od pe- 
wnego czasu „Mały Dziennik", ta- 
ka sobie „pięciogroszówka”, wy- 
dawana i kolpartowana masowa 
przez sfery t. zw. katalickie, mø- 
wiąe ściślej — przez NIEKTÓRE 
sfery katolickie. Wydawnictwo 
Spoczywa w rękach zakonników z 
Niepokałanowa. Tym „Małym 
Dziennikiem" zajmowaliśmy się 
niewiele, bo jest to poziom bru- 
kowca bardzo pośledniego ga- 
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0 włos od śmierci 


Opowieść górnika 


Akcja ratowniczą na kopalni 

„Ema“ w rybnickim powiecie od- 
niosła o tyle skutek, że uratowano 
od strasznej śmierci dwóch zasypa- 
nych górników. Dwóch górników 
przypłaciło katastrofę życiem. Je- 
den zginął na miejscu, drugi pod- 
czas akcji ratunkowej. 
Uratowani górnicy Sosna i Michal- 
ski znajdują się obecnie w szpita- 
lu. Stan Michalskiego jest jeszcze 
poważny, ponieważ jest on mocna 
potłuczony i ma zwichniętą rękę. 
Jeden i drugi mają dziwny wygląd. 
Cała twarz i cale ciała mają za- 
siane czernemi centkami. Są to od- 
pryski wępła, white podczas wy- 
bnchu w ciało przez wielkie citniec 
nie powietrza. Znaki te pozostaną 
m na całe życie, jako Świadectwo 
strasznej katastrofy. 

Tow. Sosna opowiada nam o prze 
biegu katastrofy: 


Pracowaliśmy na głębokości 600 
metrów przy astemplowaniu gan- 
ka. Podczas tej pracy nastąpił na- 
gle silny wstrząs. Wszystko zwa- 
lito się na nas, grożąc nam roz- 
gnieceniem. Wstrząs nastąpił tak 
nagle, żeśmy nawet nie próbowali 
uciekać, 

Padliśmy na ziemię, oczekując 
śmierci. Trwało to kilka minut, po- 
czem ku naszemu zdziwieniu prze- 
konaliśmy się, że jeszcze żyjemy. 
Czuliśmy tylko silne palenie skóry, 
spowodowane odpryskami węgla, 
które wbiły się w nasze ciała. Do- 
koła nas panowała ciemność, 
gdyż podczas katastrofy zgasły na 
sze lampy. Gdy zorjentowaliśmy 
się, że mamy jeszcze całe kości, 
poczęliśmy szukać lamp. Na szczę- 
ście lampa moja była nieuszkodzo- 
na. Zapalilem lampę, by zobaczyć 
jak wygląda nasze więzienie. Oka- 


zało się, że zwały węgla utworzy- 
ły nad nami małą jaskirę, 2 metry 
oługą i 50 cm. wysoka. Była to pra 
wdziwa „pułapka śmierci”, grożą- 
cą lada chwilę zawaleniem. Szu- 
kaliśmy: różnych odłamków belek 
i desek, by chociaż prowizorycznie 
umocnić pułap naszej nory. Robo- 
ta ta była ciężka, ponieważ kolega 
miał zwichniętą rękę. Pozatem nie 
mieliśmy przy sobie ani jedzenia 
ani picia. Dopiyw świeżego powie- 
trza był także zahamowany. Pozo- 
stało nam tylko trochę prymki (ty- 
toń do żucia). Bylo nam zimno, pa 
nieważ pracowaliśmy tylko w spa- 
dniach, a koszule i marynarki były 
przywalone gruzami. 

Po kilku gadzinach tragicznego 
oczekiwania śmierci, usłyszeliśmy 
dalekie szmery. Z początku byłem 
zdania, że ta tylko moja imagina= 
cja. Szmery trwały jednak nadal, 
co przekonało nas, że pracuja tam 
kolumna ratunkowa. Rozpocząłem 
w kierunku szmerów kopać ręka- 
mi, odwalając w bok bryły węgla. 
Praca ta była niebezpieczna, pô- 
nieważ mogła rozlużnić ściany na- 
szej pulapki i spowodawać zawa- 


lenie się ścian. Trzeba było jednak 


ryzykować, W pewnej chwili na- 
trafiłem na rurę, doprowadzającą 
powietrze do podziemi. Bylo to 
wielkie szczęście dla nas, ponie- 
waż nie groziła nam już śmierć od 
uduszenia. Zacząłem głośno krzy- 
czeć w rurę i otrzymałem niedługo 
odpowiedź. Okazało się, że kolu- 
mna zamierzała prowedzić akcję 
ratunkową w innym kierunku, Dzię 
ki tej rurze natrafiono na właści- 
wy ślad. Tymczasem zgasła na- 
Sza lampa i otoczyły nas ponow- 
nie ciemności. 

W sobote rano nastąpił nowy, 
silny wsłrząs podziemny. Gdyby 
nie nasze zabezpieczenie z belek 
i desek, tym razem nie uniknęli- 
byśmy śmierci. Pytaliśmy się clą- 
gle, kiedy dotrze kolumna do nas. 
Trapit nas straszny głód i pragnie 
nie, szczególnie mego kolegę, któ- 
ry gorączkował bardzo silnie. Da- 
piero późnym wieczorem spostrze- 
gliśmy przez szczeliny w ścianie 
światło. 

Przez rurę powiadomi nas kie- 
rownik kolumny ratunkowej, że 
akcja ratunkowa jest nadal niemo- 
żliwa, bowiem ganek grozi lada 
chwila nowem zawaleniem. Popro- 


sitem przelo kolegów, by podali 
mi przez szczelinę lampę, i później 
z drugiej strony im nią przyświe- 
całem. Sam zaś z kolegą Michal- 
skim począłem z drugiej strony 
grzebać. Przy świetle lampy, atrzy 
manej od kolumny ratunkowej, 
spostrzegliśmy ganek, idący w 
kierunku, skad nadchodził ratunek, 
Ganek jednak był tak wąski, że 
wielkiem ryzykiem było przez nie- 
go się przeciskać, Trucno, trzeba 
jednak ryzykować. Zacząłem się 
czołgać przez ganek, spodziewa- 
jac się każdej chwili zmiażdżenia, 
Za mną posuwał się Michalski. 
Wszystko poszło dobrze, jedynie 
kolega był tak osłabiony, że ze- 
mdlał na rękach kolegów. 

Nigdy nie zapomnę tych chwil, 
Było to gorzej niż na froncie — 
podczas wielkiej wojny. 

LJ 
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Tak opowiadał tow. Sosna. Czy 
ta jego opowieść nie jest wstrzą- 
sającym dokumentem BOHATER. 
STWA, bohaterstwa twórcy na- 
Szych dziejów — „nieznanego ro- 
hotnika" g 


ennik” 


tunku. Parę dzienników, zresztą 
prawicowych, zarzucało mu upra- 
wianie „konkurencji nielojalnej”. 
Nas ło nie interesowało. Stwier- 
dzić natomiast łatwo, że pisemko 
przesiąkniete jest w każdym nu- 
merze, w każdym prawie artyku- 
le, w każdej prawie notatce jakąś 
wręcz NIEPRZYTOMNĄ NIENA- 
WIŚCIA do wszystkich, miyślą- 
cych i czujących, nieco chociażby, 
inaczej; „Mały Dzieanik" — ta 
hodowla, to ognisko NIENAWI- 
ŚCI w Polsce, nienawiści zapłutej, 
rozjuszonej, brzydkiej, paskudnej. 
Winszujemy TAKIEGO pojmowa- 
nin... chrześcijaństwa, 

Ponadło ów „Mały Dziennik" 
uprawia sysiemotyczne DENUN- 
CJACJE. Bezczetnie. Napastliwie. 
Ktamliwie. Niełojalnie do granie 
ostatnich. Ostatnio był „ałak* na 
Związek Robotniczych Stowarzy- 
szeń Sportowych. Ktoś w tym 
„Małym Dzienniku" węszy, pode 
siuchuje, podgląda, klamie, szczu- 
je, a — przedewszystkiem — NIE» 
NAWIDZI. 

Polemiżować z DENUNCJA- 
CJAMI, oczywiście, nie będziemy. 
Wobec wszakże tak bądź co bądź 
niezwykłego w prasie polskiej „a- 
pelu“ do władz policyjnych prze- 
tiwko zrzeszeniu... spórtowemu,— 
czy nie czas, by wreszcie i zrze- 
szenia zawodowe dziennikarskie 
zainteresowały się jedną sprawą 
ZASADNICZĄ: czy „dziennika- 
rze" mogą spełniać J]EDNOCZE- 
ŚNIE funkcje agentów DOBRO- 
WOLNYCH policji politycznej? 


To nie jest sprawa małej wa- 


gl... 
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Zwycieski pochód socjalizmu,Lucyper” czy „Belzebub“? 


Hitleryzm a katolicyzm — Rozważania ks. jezuity 


w Skandynawii 


Podczas gdy cała niemal Euro- 
pa przeżywa głębokie wstrząsy 
polityczne i gospodarcze, jedynie 
na północy, w szczęśliwych kra- 
jach skandynawskich, panuje spo- 
kój i rozwija się dobrobyt, Przy- 
pisać to należy różnym czynni- 
kom, jak położenie geograficzne, 
wysoki poziam kultury, brak wy- 
znaniowych partyj politycznych 
jt.d. Ale główna niewątpliwie 
zasługa przypada socjalistom tych 
krajów, którzy w okresie kryzysu, 
pusłoszącego Europę, potrafili 
stworzyć oazy demokracji, postę- 
pu, dobrobytu. 

Warunki polityczno-społeczne i 
gospodarcze w trzech krajach 
północnych są do sieble podobne, 
toteż rządy robotnicze tych trzech 
krajów prowadzą zbliżoną do sie- 
bie politykę. Najmłodszy z tych 
rządów, rząd norweski miał już 
gotowe wzory Danji i Szwecji. 
Niedługo odbędą się nowe wyba- 
ry do sejmu norweskiego I wtedy 
pokaże się, jak ludność ocenia do- 
tychczasową działalność rządu. 

Najstarszy z rządów, rząd tow. 
Stauninga w Danii, znajduje się u 
władzy już w trzeciej z rzędu ka- 
deneji, co można nazwać stabili- 
zacją rządów socjalistycznych w 
tym kraju. Jest to zławisko inte- 
resujące i doniosłe, Zazwyczaj 
bowiem sprawowanie rządów nie 
przysparza socjalistom popularno- 
Ści, zwłaszcza w tak ciężkich jak 
obecne czasach, gdy się ma po- 
nadto do czynienia nietylko z o- 
pozycją prawicy, kapitalistów i 
zamożnego włościaństwa, ale tak- 
że z demagogją komunistów, 

Jednakowoż rząd tow. Staunin- 
ga wychodzi z każdych nowych 
wyborów coraz to mocniejszy, a 
ostatnie wybory do senatu, które 
po raz pierwszy przyniosły więk- 
szość łewicy, śmiała nazwać mo- 
żna najwłększem z dotychczaso- 
wych zwycięstw socjalizmu duń- 
skiego. 

Rząd duński opiera się na więk- 
szości socjalistyczna - radykalnej, 
w opozycji znajdują się konser- 
watyści | agrarjusze. 

W Szwecji jest inny uklad. Tam 
czteroletnie bezmała rządy socja- 
listycznego gabinetu upłynęły we 
współpracy ze Związkiem Wlo- 
ściańskim, którą Związek ten ze- 
rwał przed kilku miesiącami z po- 
wodu różnicy zdań w sprawie za- 
opatrzenia emerytów. Obecnie 
współpraca ta niewątpliwie nano- 
wa nawlązaną zostanie, już to w 
formie wspólnego rządu, już to w 
formie poparcia parlamentarnego 
ze strony Związku dla gabinetu 
socjalistycznego. 

Otóż rząd socjalistyczny tow. 
Hanssona przejdzie do historji, 
jako pionier rządu robofniczo- 
włościańskiego, taki bowiem cha- 
rakter miał dotąd jego rząd i na- 
dal mieć będzie, niezależnie od 
jego składu. Tow. Hansson stwo- 
rzył w prakłyce program reform 


| 


Głosy i odgłosy 


społeczno - gospodarczych, obej- 
mujący zarówno potrzeby miast, 
jak wsi, interesy robotnika, jak 
chłopa. Ścisłe powiązanie polityki 
robotniczej z polityką rolną, zbli- 
żenie | zaprzyjaźnienie robotnika 
z chłopem; świetne wyniki w wal- 
ce z bezrobociem, łącznie 2 pod- 
niesieniem dobrobytu na wsi; 
dźwignięcie całego życia gospo- 
darczego w ciągu niespelna 4 lat 
z otchłani kryzysu do poziomu 
„bezkryzysowegoa” — wszystko ło 
zapewniła rządowi tow. Hanssona 
popularność, którą wybory z 20 
b. m. uwypukliły jaknajwyraźniej. 

Socjaliści uzyskali 1.336.534 
głosy (112 mandatów) wobec 
1,040.689 (104 mandaty) z roku 
1932, czyli 46.6% wobec 42%. 
Najznamienniejszą cechą tego 
przyrostu głosów jest ta, że na 0- 
gólną liczbę 388.969 nowych glo- 
sów socjaliści otrzymali 295.845, 
co stanowi 76.06%. Przeszło 34 
nowych głosów oddano na sócja= 
listów, 

MŁODZIEŻ SZWEDZKA POD 
CZERWONYM STO! SZTAN- 
DAREM, co jest gwarancją dal- 
szego pomyślnego rozwoju socja- 
lizmu i ostatecznega jego zwycię- 
stwa w tym kraju. 

Stały i nieprzerwany pochód s0- 
cjalizmu w krajach pólnocnych sta 
nowi interesującą i odrębną kar- 
tę w dziełach europejskiego socja- 
lizmu. Jest to karta rozwoju 50- 
cjalizmu w krajach demokracji, 
która nie zaznała tych wstrząsów, 
co w innych krajach Europy. So- 
cjalizm ma iam niewąłpliwie wa- 
runki działania znacznie łatwiej- 
sze i prostsze, niż w reszcie Eu- 
ropy. Nie pomniejsza to jednak 
zasług socjalizmu skandynaskie- 
ga. Demonstruje on bowiem przed 
całym światem, przed zwolenni- 
kami | wrogami socjalizmu, że $0- 
cjalizm nietylko umie rządzić ku 
zadowoleniu | pomyślności naj- 
szerszych warstw społeczeństwa | 
dobru państwa, lecz że jest jedy- 
nem wyjściem z* trzęsawiska, w 
jaklem znalazła się Europa. Hasta 
pokoju, wolności, chleba i pracy, 
ośwłaty ł kultury dla wszystkich 
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W dniu odsłoniecia pomnika 


Wojciecha Bogusławskiego 


Nastąpi dzisiaj odsłonięcie po- 
mnika Wojciecha Bogusławskiego. 

Patrjarcha Sceny Polskiej, jej 
budowniczy i prawadawca rzetel- 
nie zasłużył na ten pomnik. Za- 
służył również, aby pemnik jego 
słanął przed odnowionym fronto- 
nem ginachti Teatru Wielkiego, — 
tega gmachu, którego był inicja- 
torem i twórcą duchowym. Z wiel- 
ką bowiem umiejętnością i ze szcze 
gólnym taktem dyplomatycznym 
przeprowadził akcję wzniesienia 
tega gmachu teatralnego (według 
planów Antoniego Corazziego i 


Adolfa Szucha), od chwiil ogła- 
szenia dekretu o wywłaszczeniu 
posesji „Marywil* (4/17 lipca 


1817 r.) aż do założenia kamienia 
węgielnego (w dniu 19 listopada 
1825 r.). 
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Wojciech Bogusiawski urodzi? 
się we wsi Glinnie pod Poznaniem 


w r. 1757 (9 kwietnia). Pochodził 
z rodziny szlacheckiej, osiadłej w 
Wielkopolsce, gdzie ojciec jego 
był rejentem ziemskim. Wychowy 
wał się młody Bogusławski w Col- 
legium nobilium pijarskiem w War 
szawie. Po ukończeniu szkół jest 
paziem na dworze biskupa kra- 
kowskiego Soltyka, — „tam na- 
bywa form towarzyskich”, Po zwi 
nięciu dworu biskupa Sołtyka, — 
wstępuje do wojska, do pułku 
gwardji picszej, którym dowodził 
Adam ks. Czartoryski. Niedługo 
zostaje podchorążym, ale po roku 
sam prosi o dymisję, rozgoryczony 
pominięciem jakiegoś awansu. 

Szambelan Wojno wprowadza Ba 
gusławskiego do ówczesnego Te- 
atru, utrzymywanego przez króla 
Stanisława Augusta ze „szkatuły 
królewskiej". Dyrektor teatru, — 
Francuz Montbrun, roztacza szcze 
golną opiekę nad młodym adep- 
tem, — wtajemnicza go w arka- 


— hasła te, o klórych urzeczywist- 
nienie klasa robotnicza Europy 
toczy lak ciężki i krwawy bój, tam, 
na północy, są już lub stają się 
rzeczywistością dzięki toztropnej 
i twórczej pracy socjalistów, do- 
kała których się garną coraz szer- 
sze warstwy społeczeństwa. 
Socjalizm skandynawski w spo- 
sób najjaskrawszy obala kłam- 
stwa faszystowskie, jakoby sacja- 
lizm był wstępem do komunizmu, 
lub zamaskowanym komunizmem. 
W demokracjach północy komu- 
nizm żadnej nie gra roll, a jeżeli 
komu jest na rękę, to chyba pra- 
wicy. W Szwecji np. wybory już 
poraz drugi wykazują większość 
robotniczą w kraju i tylko dzięki 
istnieniu komunistów ta większość 
głosów nie wyraża się w większo- 
ści mandatów socjalistycznych. 
„Jednolitofrontowcy" komunistycz 
ni spełniają rolę rozbijaczy jed- 
ności robotniczej. (jmb.). 


Wario obserwować stosunek 
naszych klerykałów {przeważnie 
z endeckiego obozu politycznego) 


do Hitlera. Wciąż niezdecydo- 
wanie, wahania. Z jednej strony 
antysemityzm i interes klasowy 


oraz nienawiść do demokracji łą- 
czą polskich klerykałów z Hitle- 
rem. Z drugiej jednak strony 
prześladowanie katolików w Hi- 
tlerji, a czasami i świadomość nie- 
bezpieczeństwa hitlerowskiego dla 
katolickiej Polski — odpychają od 
Hitlera. 

No więc jakże w końcu? Z Hi- 
tlerem czy przeciw Hitlerowi? 0O- 
słatnio w Niemczech zaznaczyła 
się pewne zbliżenie hitlerowców 
da katolików; na tegorocznej No- 
rymberdze nie było ani słowa a 
katolikach. A pozatem nowy gwał 
towny atak hitlerowców na „ko- 
munizm* musiał spodobać się na- 
szym klerykałom. Może dlatego w 
ostatnich czasach wileńskie „Sa- 


nacyjne" „Słowo” i endecki „War- | w r. 1933, że Dollfuss i Fey arma- 


szawski Dziennik Nar." żyrują po 
lityczne weksle Hitlera i zapew- 
niają, że Hiller wojny nie zacz- 
nie... 

Klopotliwa sytuacja. Każdy od- 
cień polskiego klerykalizmu roz- 
strzyga to zagadnienie nieco ina- 
czej. Z ciekawością przeczyłaliś- 
my teraz w jezuickim miesięczni- 
ku „Przegląd Powszechny” arty- 
kut ks. Rostworowskiego, Jezuity. 
Tego samego, co to tak cieszył się 


MOŚWIĄ SIĘ: 

JARO RESULUIĄCE ZOŁĄDEK. 

sary CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I PRZY SKŁONNOŚCIACH 

sa NE RZECZYSZCCAJ 

si |ZCZAJĄCYM. 


Perspektywy faszyzmu belgijskiego 


Qsiatnie wybary w Belgii przy 
niosły, jak wiadomo, znaczny suk 
ces partji Ł zw. rekistów, którzy 
stanowią subsydjowaną przez Ber 
lin belgijską odmianę faszyzmu. 
Skory do wynitrzeń i wywiadów 
prasowych kandydat na  bełgij- 
skiego „wodza“ — Degrelle uja- 
wnia bez żenady podstawy | za- 
sady swej taktyki politycznej. A 
wlęc przedewszystkiem — umie- 
iętny, demagopiczny apel do mas 
i propaganda wśród nich, prowa- 
dzona wszelkiemi środkami i w 
najęwałłowniejszy choćby sposób 
Sam wódz stosuje metody p. Hit- 
lera, polegające na jak najczęst- 
szych wystąpieniach publicznych t 
na  bezwzględnem  ałakowaniu 
wszystkich innych partyj. Kamie- 
niem węgielnym rexizmu, lak i 
każdega innego faszyzmu jest de- 
magogja Społeczna. W imię tej 
demagogji, Degrelle gotów jest 
„Chwilowo“ popierać nawet socja- 
stów i komunistów, rzucać gro- 
my na kapitalistów, oblecywać 
abronę „szarych ludzi“ i walkę z 
„korupcją parlamentarną". Rów- 
nolegle z propagandą ma być 
stosowany i — teror polityczny. 
Degrelle zgóry zapowiada, że „gdy 
dojdzie do władzy", nie będzie się 
ceremonjował z przeciwnikami i 
„niejedna głowa spadnie natych= 
miast z karku" [!!]. Ważnym środ 
kiem taktycznym jest poza tem — 
kompromitowanie parlameniaryz- 
mu drogą obstrukcji i awantur 
oraz wymuszanie pod lada prelek- 
slem nowych wyborów, celem 
wzmożenia agitacji i uaktywnie- 
nia wszystkich sił i zasobów rw 
xizmu. W calym tym planie ope- 
racyjnym Degrella niema, oczywi- 


p ście, nic — oryginalnego. 


A teraz — jak przedslawiają 


ny kunsztu aktorskiego, w zawiie 
sprawy organizacyjne teatru, za- 
chęcając go zarazem do pracy tłó- 
maczenia utworów dramatycznych 
z języków obcych na polski. 

Młedy, zgrabny gwardzista, do- 
hrze ulożony i dobrze — wedlug 
wymogów ówczesnych — wycho- 
wany, z zasobami, tak wtenczas 
rzadkiemi wśród aktorstwa pol- 
skiego, zaliczony zostaje w poczet 
aktorów publicznego teatru pol- 
skiego, gdzie zrązu zwraca na sie- 
bie uwagę nietylko publiczności, 
lecz i króla. 

Aczkolwiek publiczny teatr pol- 
ski w stolicy kraju powsłał trzy- 


naście lat (w r. 1765), odrodził 
się zaś cztery lata (w r. 1774) 
przed pojawieniem się Bogusław- 
skiego na deski sceniczne, ale 
teatr polski wciąż jeszcze był tra- 
ktowany po mocoszemu a zwal- 
cząny przez imprezy cudzoziem- 
skie: przez trupy włoskie, francu- 
skie i niemieckie, których tak fa- 
woryzował i protegował kamer- 
dyner królewski Ryx, będąc mate- 
rjalnie zainteresowany we wszyst- 
kich przedsięwzięciach teatralnych 
tego rodzaju. 

Walka pomiędzy Bogusławskim 
t Ryxem była nierówna i trwała 
lata całe: Ryx osoba bliska 


się widoki najbliższe i persnekły- 


wy rozwojowe belgijskiego faszy- 
zmu?.. Ciekawe informacje na ten 
temat daje Le'o Moulin w naj- 
świeższym numerze lwowskich 
„Sygnałów”. Przedewszystkiem 
bardzo niepoważne i lekceważą- 
ce zachowanie się posłów rexis- 
towskich w parlamencie wywoła- 
ło dezorjentację i fermenty w wle- 
lu środowiskach partyjnych, przy 
wiązanych bądź co bądź do trady 
cyjnych form demokratycznych — 
Obałamuconym zwolennikom re- 
xizmu spośród sfer robotniczych 
otworzył oczy na rzeczywistość 


stosunek rexistów względem wleł 
kiego strajku w dokach Antwer- 
pil. Stosunek ten, początkowo bez 


to tab czyszerony 
stale pastą do zębów 
„OSSAŃ” 


PRZE 
Apteka 


ZY 
i zaufana króla — często brał gó- 
rę, wysuwając cudzoziemski teatr 
na plan pierwszy; ale i Bogusław- 
ski — swoim uporem, wytrwało- 
ścią, taktem dyplomatycznym i głę 
boką wiarą w słiszność swego po- 
słannictwa tworzenia teatru rodzi- 
mego i krzewienia kultury teatral- 
nej polskiej, — nierzadko zwycię- 
żał, zyskując coraz więcej zastę- 
pów widzów i zwolenników tea- 
tru polskiego nietylko na terenie 
stolicy, lecz i w innych centrach 
Polski. 

Przez dziesiątki lat walczył Bo- 
gusławski o byt i rozwój Teatru: 


„Zmienił teatr w trybunę dąż- 
ności wołnościowych, narażając 
się | Targowiczanom i Prusakom, 
i Austrjakom, i nawet Radzie Naj 
wyższej w roku 1818". 


Walczył z Ryxem, który repre- 
zentował w Teatrze namiestnika 
Zajączka, Nowosiłlcowa i w. ks. 
Konstantegó. 


W dniu 23 lipca 1629 obcho- 
pelna młodzieńczego zapału i tem- 
peramentu — instancją bowłem 
rozstrzygającą był król Stanisław 
August, znawca i wielki miłośnik 
sztuki. Natomiast walka z genera- 
dem Różnieckim musiała być na- 
der ostrożna, wymagała ona wiel- 


względnie negatywny, zmienił się 
ni stąd ni zowąd tak dalece, że 
przybrał formy najbardziej rozpa- 
sanej i bezwstydnej demagogj!. 
Podkreślając, że wszystkie siron 
nictwa polityczne (nie wyłączając 
katolików), intelektualiści, różne 
niezależne grupy lewicy i t. d. — 
wystąpiły w ostry I zdecydowany 
sposób przeciw „rexizmowi”* p. 
Móulin nie rokuje temu ruchowi 
dalszych sukcesów: „Program 
drugiego Rządu ludowego van Ze 
elanda, przynosząc całemu krajo- 
wi, a specjalnie klasie robotniczej 
l klssom średnim nadzieję lepszej 
przyszłości, zmniejszy naplęcie 1 
rozmach ruchu rexistowskiego. A- 
probując zbrodnie gen. Franco w 
Hiszpanii, krwawe brutalności Hi- 
tlera i łupiestwa Mussoliniego — 
pisze p. Moulin-Degrelle zdema- 
skował się jako faszysta, sympa- 
tyzujący z najbrutalniejszemi | naj 
haniebniejszemi przejawami tego 
ruchu. To jedno wystarczy w Bel 
gji, by go pogrążyć"... Nie wąłpi- 
my, że się tak stanie. Bd, 


PORADNIA 


«| Swładomego 


"Macierzyństwa 

mienia dr. mad. 

1. Budzińskiej - Tylickia! 
Leszno 23 m. 3 


Zapobieganie cląży, leczenie chorób 
kobiecych i hezpłodności Porady 
przedślubne 
Wtorek. czwartek, sobota—9—12 
Poniedzi roda, piątek — 5 — 7 
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kiego kunsziu dyplomatycznego, 
albowiem sprawy te rozstrzygał 
Nowosilcew przy pomocy swoich 
zauszników. 

- 

a 

W dniu 23 lipca 1929 r. obcho- 
dzono selną rocznicę zganu Bogu- 
sławskiego. Cała prasa polska po- 
święciła jego pamięci obszerne, 
wyczerpujące artykuły. Teatrolo- 
gowie ì krytycy teatralni wyllczali 
jego wielkie zasługi na polu tea- 
tralnem, jego działalność, jako 
twórcy Teatru nietylko stolicy, 
lecz i w innych centrach Polski: 
we Lwowie, Krakowie, Poznaniu, 
Wilnie, zahaczając o Gdańsk, Ka- 
lisz, Dubno, Grodno i t. d. 

Był nietylko aktorem i dyrekto- 
rem, ale był i autorem dramatycz- 
nym, tłomaczem, był twórcą ope- 
ry — był wielkim organizatorem 
Teatru. 

„Znaczenie Bogusławskiego 1 je” 
go wielkość polega na tem, że 
wszystko, co w zakresie Teatru 
czynił, mis było jedynie funkcją 
przemijającą, ale jednocześnie po- 
siewem pod przyszłe plony, zape- 
wniającym _ miezniszczalną jego 
czynom trwałość"... 

Ale wszystkie te artykuly, stt- 
dja i fragmenty monograficzne o- 


tami zdruzgotali robotniczy Wie- 
deń. A więc jakże? liczymy na Hi- 
tlera czy nie? 


Ach, i tu raczej wahania. ! je- 
zuicka sofistyka. Najlepszy kawał 
taki: wprawdzie hitleryzm jest 
niesympatyczny | nawet niebez- 
pieczny, ale to nie znaczy, że O- 
patrzność nie może go wybrać, ja- 
ko swe narzędzie do zniszczenia 
„komunizmu“. Tak czasem bywa, 
że Belzebub jest używany do wal- 
kl z Lucyperem. Dosłownie: 


„Nieraz widziano już na kar- 
tach historji, że Bóg posługiwał 
się dla osiągnięcia pewnych celów 
takiemi siłami, które skąd inąd nie 
mlały najmniejszej skłonności do 
wypełniania Bożych zamierzeń". 
(str. 376). 


Ale po tych dwuznacznych o- 
świadczeniach ks.  Rostworow- 
ski — trzeba to przyznać — zaj- 
muje stanowisko raczej przeciwka 
Hitlerowi. Artykuł był zapewne 
pisany przed Norymbergą, ale Już 
pa „liście* biskupów niemieckich 
w Fuldzie. Ks. R. przyznaje, że 
„list“ jest bardziej ugodowy, niż 
dotychczasowe, ale niemniej prze- 
to podkreśla, że hitleryzm jest dla 
katolicyzmu bardzo  niebezpiecz- 
ny. Dodaje: 


„Na cóżby nie pozwoliły sobie 
Niemcy zwycięskie, które w powo- 
dzeniu nie umieją zazwyczaj za- 
chować żadnej miary"? 

I wreszcie wniosek: 

„Nie trzeba się oglądać za żad- 
nem fałszywem, w najlepszym ra- 
zie na krótką tylko metę korzyst- 
nem przymierzem" (z Hitlerem). 

A więc u ks. R. wahania kończą 
się raczej antyhitlerowskim akor- 
dem. Przeważyła widocznie świa« 
domość niebezpieczeństwa dla ka- 
talicyzmu. 

Ale w prasie endeckiej | częsta 
prawicowo-,„aanacyjnej" Jeat ina- 
czej! „Zastrzeżenia“ przeciw ko- 
ścielne] polityce Hitlera brzmią 
cichutko, albo ich wogóle niema. 
Zato Jak fanfary przmią kantycz- 
ki chwalebne pod adresem Hitlera= 
faszysty, Hltlera-antyaemity, Hi- 
tlera-antykomuniaty. Przeważa In- 
teres klasowy. 

Ale endecka pra- 
sa Belzebuba się nie bol. Sama 
gotowa jest iść w służbę Belzebu= 
ba, byle Lucypera - „komunistę” 
zwalić. Lucypera-demokratę. Lu- 
cypera-postępowca. 


A katolicyzm? a Polska? ach, 
mniejsza o niel Chodzi o rzeczy 
ważniejsze, klasowe. Podplsujmy 
więc weksle „dobremu Niemcowi'* 
Hitlerowi — jak „Warsz. Dzien. 
Ner." — że o żadnej wojnie, żad- 
nej awanturze nie myśli. Usypiaj- 
my zatrwożonych Polaków! Hell, 
Bclzebubl 


K. CZAPIŃSKI. 


bejmują okres jego działalności 
tylko do roku 1814, do chwili prze 
kazania dyrekcji Teatru Narodo- 
wego Ludwikowi Osińskiemu, swe 
mu zięciowi. 


Tu się kończą wszelkie dane, do 
tyczące działalności Bogusławskie 
go. Są tylko wzmłanki, że ostat- 
nie jego występy na Scenie Wileń 
skiej odbyły się w roku 1827 i cie- 
szyły się ogromnem powodzeniem. 


* 


W swoim czasie badałem dzia- 
łalność Wojciecha Rogusławskie- 
go w okresie jego ostatnich 15-tu 
lat życia (od roku 1814 do roku 
1829). Ogólny zarys wszystkiego, 
czego dokonał — od chwili prze- 
kazania dyrektury Teatru Narodo 
wego zięciowi swemu Osińskiemu 
aż do zgonu — jest (o ile śmiem 
sądzić) najwspanialszym akresem 
pracy Bogusławskiego dla Tea- 
tru, dla jego przyszłości i clągto- 
ści. 

Po zmianach powsłałych w 
związku z kongresem  wiedeń- 
skim (rok 1815), „wybitni mę- 
żowie nauki i talentu oraz zasłi- 
żeni patrjoci*, jak Niemcewicz, 
Chodkiewicz, Słaszyc, Osiński 1 
inni, usilnie pracują nad rozwo- 
jem sztuki i nauki w kraju. Bogu« 


oz str. 5 


Dzieje Statui Wolności 


zbudowanej przed 50 łaty z inicjatywy Francji 


„W 1876 roku w salach hotelu 
Louvre w Paryżu odbył się wspa- 
niały bankiet z udziałem najwy- 
bitniejszych przedstawicieli artys- 
tycznego 1 oficjalnego świata Fran 
cjł I Ameryki ku czci wielkiego 
rzeźbiarza Bartholdiego, twórcy 
gigantycznego pomnika (statui 
Wolności), ofiarowanega w hoł- 
dzie Stanom Zjednoczonym, a sym 
bolizującego braterstwo Francji 
i Amerykl. 


W 10 lat później, w czerwcu 
1886 r., z Le Havre odpłynął sta- 
tek „Isère“, włoząc na pokładzie 
poszczególne części pomnika, któ- 
ry stanąć miał na wyspie Bedloes 
Island, położonej u wejścia do 
załoki hudsońskiej. W dniu 28-go 
października tegoż roku odbyła 
się w obecności prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych, członków 
Rządu, wyblinych przedstawicieli 
społeczeństwa amerykańskiego 1 
francuskiego oraz tysiącznych tlu- 
mów, skupionych na moście hud- 
sańskim i stłoczonych na wyspie, 
uroczyste odsłonięcie słatui. W por 
cie nowojorskim zgromadziła się 
w dniu tym cała polęga morska 
Stanów Zjednoczonych. Obok ol- 
hrzymich dreadnoughtów, przewi- 
Jaty się statki handlowe i komuni- 
kacyjne, przybrane tysiącem flag. 
Prace nad ustawieniem pomnika, 
do którego szkielet żelazny zbu- 
dawał twórca słynnej wieży pary- 
skiej inżynier Eiffel, trwały 4 mie- 
siące. Koszty budowy pomnika 
wyniosły okało 2% miljona fran- 
ków, z czego miljon dało społe- 
czeństwo francuskie, półłora mi- 


ljona społeczeństwo i Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Dwieście tysięcy ton żelaza i 
bronzu składa się na największy 
pamnik naszych czasów. O jego 
rozmiarach dają pojęcie następu- 
jące cyfry: W głowie statui Wol- 
ności pomieścić się może 40 lu- 
dzi, a na tarasie dokoła trzona 
pochodni 12 osób. Z tarasu tego 
rozlega się wspanialy widok na 
Nowy Jork i port. W ostatnich 
czasach widok ten coraz bardziej 
zasłaniają drapacze chmur, któ- 
rych wysokość kilkakrotnie prze- 
rosła 90-metrowa słatuę. Wejście 
na taras przy pochodni prowadzi 
przez wzniesione prawe ramię 
statui, w  którem umieszczono 
schody a 45 zakrętach. We wnę- 
trzu pochodni i w djademie statu! 
umieszczono lałarnię o sile kilku 
tysięcy świec. W nocy cały posąg 
jest oświetlony reflektorami, zuży- 
wającemi okolo 96.000 kilowatów. 


Wrogowie bibljotek 


Dziś zakładanie bibljotek pu- 
blicznych uważa się za dowód 
kultury oraz poważny czynnik 0- 
świałowy, a jednak niedawno je- 
szcze wybitne nawet osobistości 
wypowiadały się ostro przeciw bi- 
bljotekom. 

Tak np. czasopismo angielskie 
„Manchester Guardian", z okazji 
zjazdu kierowników bibljotek pu- 
blicznych w Anglii, przypomina, 
iż gdy w swoim czasie jedna z bi- 
bljotek zwróciła się do Herberta 
Spencera (1820 — 1903] a ofiaro- 
wanie jej swych dzłeł, słynny fi- 
lozof oświadczył: „Jestem prze- 
ciwnikiem bibliotek publicznych, 


nie wyłączając bibljoteki Muzeum 
brytyjskiego, gdyż jestem prze- 
świadezony, że w końcu stałą się 
więcej szkodliwe, niż użyteczne. 
Nie popieram bezpłatnych bibljo- 
tek tak samo, jak nie poparłbym 
bezpłatnych piekarni”. 

I znakomity Ruskin (1819—1900) 
dowodził, że nie warla jest czyła- 
nia książka, która nie jest warta 
kupienia i dodawał gniewnie: 
„Mamy się za naród bogaty, a je- 


dnak jesteśmy o tyle brudni i giu- 
pi, że przewracamy kartki Cu: 
dzych książek w bibliotekach bez- 
płatnych'. 


Zdaje się, iż obu wybitnym mę- 
żam chodziło o to, że biblioteki 
i wypożyczalnie książek ułatwiają 
czytanie bez wyboru, a tymczasem 
nabywając książkę na własność, 
nikt rozsądny nie będzie wydawał 
pieniędzy na rzeczy bezwartościo- 
we. 


BERSON 


Jak widzimy, 
taka prosta, 
zdawało. 

Życie tę kwestję w ten sposób 
rozwiązuje, iż dziś coraz częściej 
kupuje slę na własność tylko książ 
kę szkolną czy zawodową, a po- 
wieść bierze się z wypożyczalni. 
Oczywiście wybitne dzieło literac- 
kie i wartościowe dzieła naukowe 
zawsze będą miały swych odbłar- 
ców, nabywających je na włas-| Clarence Chamberlin, znany lot- 
ność, bo tego rodzaju książki, ko- nik amerykański, zwycięzca w 10- 
mu tylko na to śradki pozwalają, | cie nad Atlantykiem, powziął plan 
każdyby rad posiadać u siebie, przebycia przestrzeni z Ameryki 
by je zawsze mieć pod ręką. do Europy w samolocie, dostosa- 


sprawa nie jest 
jakby się pozornie 


WYPUKŁE O 


Zycie pod Biegunem 


Wyniki polskiej wyprawy na najdalszej Północy 


W tych dniach — jak już poda- 
liśmy — powrócili do Warszawy 
dwaj pozostali członkowie pol- 
skiej ekspedycji na Spitsbergen dr. 
Konstanty Jodko - Narkiewicz i 
inż. St. Siedlecki. Inż. Bernadzikie- 
wicz wrócił już w ub. tygodniu. 

Jakie są realne osiągnięcia i wy- 


Niedźwiedź czy „kaczka“ 


W Hiszpanji istnieje Jedyny w 
świecie lombard, gdzie rozmaicl 
wagabundowie, cyrkowcy wędro- 
wni i rybały przeróżne mogą pod 
zastaw swego chudego mienia u- 
zyskać pożyczkę. 

Jak podaje dziennik madrycki 
„ABC”, w tych dniach pewien cy- 
gan, który wskutek działań wo- 
jennych znalazł się w trudnościach 
finansowych, zastawił swega nie- 
dźwiedzia, opłaciwszy z pożyczo- 
nej mu sumy dość znaczny pro- 
cent na utrzymanie bestji. Obec- 
nie właściciel oryginalnego lom- 
bardu jest w poważnym kłopocie, 
Jak się bowiem okazuje, nie- 
dźwiedź jest przy apetycie i zjada 
więcej, niż wynoszą opłacone 


przez cygana koszty jego ufrzy- 
mania. Jednem słowem, właściciel 


wpadł na całego — o ile podana 
historja nie Jest  dzlennikarską 
„kaczką”. 

ze 

w 
O innej oryginalnej instytucji 


donoszą z Wiednia. Pewien wie- 
deński handlarz drobiu | dziczyz- 
ny wpadł na pomysł założenia cze 
goś w rodzaju kasy oszczędności. 
Za opłatą pół szylinga tygodnia- 
wo gospodynie wiedeńskie mogą 
5 razy do roku, w wybranym przez 
siebie momencie, otrzymać sztukę 
drobiu lub dziczyzny. Kto chce 
więcej sztuk, podnosi adpowied- 
nio wysokość tygodniowego wkła- 
du. 


Ma zprwodowała talaglruję samodhońlwa 


Pewien kupiec z Monachjum 
wybrał się w towarzystwie czte- 
rech osób na wycieczkę samocho- 
dową w Alpy austrjackie, W dro- 
dze do Kilstcin nalrętna asa prze- 
szkadzała kupcowi. w kierowaniu 
samochodem. W pewnym momen- 
cie kupiec, chcąc spłoszyć natrę- 
ta, odjął pa sekundę rękę od kie- 
rownicy. W tej same} chwili wóz 


slawski należy do różnych komisyj 
i komitetów teatralnych, 

Otóż, w tych ło komisjach Bo- 
gusławski poświęca cały swój wy- 
siłek, całą swą wiedzę — teore- 
tyczną i praktyczną — organizacji 
Teatru oraz wyszukiwaniu śŚrod- 
ków, zabezpieczyć mogących byt 
i podstawę materjalną Teatru nie- 
tylko na okres bieżący, lecz i na 
przyszłość, 


Dąży on przedewszystkiem do 
wybudowania nowego gmachu 
teatralnego. Ale jednocześnie zda- 
je sobie sprawę, iż gmach ten nie 
może być własnością rządu, 
właśnie ówczesnego rządu zabor- 
czego, — który w każdej chwili 
może wykorzystać go dla celów 
wprost szkodliwych dla rozwoju 
kultury polsklej. Gmach ten po- 
winien stanowić własność gminy, 
kłóra, w razie niebezpieczeństwa, 
potrafiłaby obronić tę placówkę 
kulturalną. Lecz kasa gminy jest 
wyczerpana. Miasto nie posiada 
żadnych funduszów, ani na kupno 
odpowiedniego placu, ani na bu- 
dowę nowego teatru. 


Bogusławski wysuwa projekt, 
aby ówczesny Rząd udzielił mia- 
stu pożyczki na urzeczywistnienie 
p o zadania. Po pewnych 


skręcił raptownie w bok i wpadl 
z impetem na drzewo. Samochód 
uległ rozbiciu, właściciel samocho. 
du odniósł ciężkie obrażenia, resz- 
ła towarzystwa odniosła również 
rany. Ofiary niezwykłego wypad- 


ku, spowodowanego przez osę 
musiano odwicżć do szpitala 
Kiifstein. 


pn 


zabiegach, Miastu przyznana dwie 
pożyczki: na kupna posesji „Ma- 
rywil* (1817r.) oraz na budowę 
"Teatru Wielkiego (1825 r.) Mia- 
sto więc uzyskuje prawo własno- 


ści do zabudowań teattalnych, na- 
tomiast rząd długo oczekiwał zwra 
tu tych pożyczek, wskutek czego 
hipoteka tej nieruchomości po dziś 
dzień nie jest uregulowana... 


Co się tyczy ruchomego mająt- 
ku teatrów, mianowicie: montażu 
teatralnego (dekoracje, kostjumy, 
rekwizyty, biblioteki, muzykalja i 
t. p.), to — jak wiadomo — Bo- 
gusławski, ustępując imprezę Tea- 
tru Narodowego L. Osińskiemu, 
sprzedał cały montaż teatralny, 
który gromadził przez dziesiątki 
lat, za ogólną sumę 180.000 zł. Do 
ręki Bogusławski otrzymał tylka 
jedenaście tysięcy zł, reszta po- 
szła na pokrycie długów teatral- 
nych, w tem 60.000 zł. zaległe ga- 
że aktorskie. Wspomniane 11.000 
zł. były jedynym dorobkiem Bogu- 
sławskiego po trzydziestu latach 
pracy i mitręgi teatralnej. 


Otóż, w roku 1825 ówczesny 
rząd odkupił od Osińskiego cały 
ruchomy majątek teatralny za 0- 
gólną sumę 300.000 zł, przyczem 
od tego czasu montaż teatralny 


niki wyprawy — pytamy dr. Jod- 
ko-Narkiewicza. 

— Ogólnie biorąc, ekspedycja 
wykonala w calości zamierzony 
plan. Planem tym było 


PRZEJŚCIE CAŁEj ZIEMI ZA- 
CHODNIE] SPITSBERGENU 


od przylądka południowego da 
przylądka półnonega pod 80 st. 
Szer. geogr. Charakter ekspedycji 
byi sportowo - naukowy. Przejś- 
cie takie jest 
PIERWSZYM W DZIEJACH 
SPITSBERGENU 
1 posiada duże znaczenie ze wzglę 
du na możliwość zapoznania się z 
całokształtem warunków i trudno- 
ści zarówno klimatycznych, jak 1 
terenowych. Z punktu widzenia 
czysto polskiego, osiągnięcie rpzy- 
lądku północnega oznacza 
DOTARCIE DO NAJBARDZIEJ NA 
PÓŁNOC WYSUNIĘTEGO PUNK- 
TU NA ZIEMIACH PÓŁNOCNYCH. 

— A wyniki naukowe? 

— Pod względem naukowym 
przeprowadzone wstępne hadania 
geograficzne 

NIEBADANYCH DOTYCHCZAS 
CZĘŚCI SPITSBERGENU. 
Prócz tego zebrano okazy botani- 
czne z tundry, zalegającej Okofi- 
ct przylądka północnego i poud- 

niowego. 

— Czy wyprawa napotkała na ja 
kieś powaźniejsze a nic przewidzia 
ne irudności terenowe i klimatycz= 
ne? 

— Cala trasa odbywała si nz 
stroju częściowej niepewności zm 
do tego, czy cel zostanie osiągnię- 
ty, czy zdąży się na czas do stat- 


ARITANYZA SZKOŁA SAMOCHODUWA 


PRYLIRSKI 
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sparządzany byl z funduszów rzą- 
dowych. 

W ter sposób majatek ruchomy 
teatrów stanowił własność rządu, 
majątek zaś nieruchomy (zabuda- 
wania teatralne) — własność gmi- 
ny. Pod względem prawnym, ma- 
jgtek teatrów warszawskich sta- 
nawił niepodzielną własność rzą- 
du i miasta — i w tym stanie po- 
został on aż po dziś dzień. 

Zasługuje również na uwagę i 
trzeci Fakt, mianowicie: uzyskanie 
dla Teatru Narodowego „przywi- 
leju podztku widowiskowego” nd 
„postronnych imprez“, co w "ie 
cznej mierze zabezpieczyło mate- 
rjalny był Teatru i jego ciągłość. 
Zawdzięczając zabiegom Osińskie- 
go i Bogusławskiego, Ówczesny 
rząd zatwierdził przywilej podat- 
ku widowiskowega w wysokości 
jednej czwartej części z dochodu 
netto (w roku 1819), następnie 
zaś — w wysokości „jednej szó- 
stej części z dochodu brutto (w 
roku 1826). 

Taka była trojsta struktura or- 
ganizacyjno - prawna teatrów, po 
wsłała z inicjatywy Bogusławskie- 
go w okresie, kiedy zięć jego, L. 
Osiński, kierował nawą Teatru 
Narodowego w Warszawie. 


MACIEJ KRYWOSZEJEW 


ku, czy wystarczy żywności, czy ŻYCIE POD BIEGUNEM. 
wystarczy paliwa, czy stale psułą-| Wyprawa, jak już zaznaczyliś- 
cy się ekwipunek i sprzęt, a szcze-| my — badała m. in. faunę Spits- 
gólnie sanie polarne wytrzymają | pergenu. W tundrach żyje duża 
trudne marsze do końca i t. d. Przy | reniferów, bykł piźmowe, ale głó- 
tem klimat Spłtshergenu jest nader | ynie — 

uciążliwy. Przy stosunkowo nie-| NIEZWYKŁE ILOŚCI PTACTWA 
zbyt niskiej temperaturze marznie (mewy, dzikie kaczki, dzikie gęsi). 
wę bardzo ze względu na wlelką| Na zboczach górskich, na wybrze- 


Masza predajte S 


w clągu jednego roku tyle 
obcasów gumowich, że ułożona 
obok sieble siągałyby z Paryża 
do Warszawy. Świadczy to o wiel- 
kiem zapotrzebowaniu i 
nadzwyczajnej jakości 


„Miss Stratosphere" 


Smiały plan amerykańskiego lotnika 


wanym do lotów stratosferycz- 
nych. Pilot zamierza lecieć na wy- 
sokości 10.000 metrów 1 drogę z 
Nowej Funlandji do Anglji przebyć 
w 6 godzinach. Chamberlin poleci 
m jednopiatowcu typu Lockheed, 
nazwanym przez niego „Miss Stra- 
tosphere”, Samolot został zaopa- 
trzony w motor specjalnej kon- 
strukcjł, umożliwiającej normalne 
funkcjonowanie w warstwach 


stratosferycznych, ubogich w tlen. 


wilgotność powietrza. Odpaczy- 
nek, a nawet przyrządzanie posil- 
ków możliwe jest tylka w spiwo- 
rach w ciasnym namiocie. 

— Czy te wszystkie trudności 
we zniechęciły panów do ewent. 
przyszłych wyjazdów w kraje po- 
larne? 

Dr. Narkiewicz zdziwil się bar- 
dzo. 


dziemy tam ponownie, gdy tylko 
to będzie możĦwe. Już od lat 0- 
mawiana jest sprawa stworzenia 
stalej stacji polarnej. Powstanie 
ona gdy tylko znajdą się na ten 
cel pieniądze. Powstać ona musi, 
aby zaznaczyć udział polski w mię 
dzynarodowych badaniach polar- 
nych, chlubnie ocenianych przez 
:egranicę. Zainteresowanie oko- 
licami polarnemi wciąż rośnie. Co- 
raz więcej turystów opływa brze- 
gi Spitsbergenu, zachęconych uro- 
kiem 

NIESAMCWITE| NOCY POLAR- 

NEJ, 

a wałściwie dnia, gdyż 

SŁOŃCE TAM NIE ZACHODZI, 
zakreślając tylko na niebie jakby 
elipsę, Coraz częstsze są również 
wyprawy naukowe. Wrzcaliśmy z 
ekspedycją nie! 
miodych geologów, zoologów i bo- 
aników, którzy bllsko dwa mie- 


ilmy ślady 
a poza tem 
rownież z nami bawiła na Spits 
bergerie jeszcze jedna ekspedycja 
naukowa niemiecka, Oraz norwe- 
ską wyprawa latnicza, która robila 
zdjęcia fotograficzne. 


Wracając do naszej wyprawy 
musimy podkreślić, że był to prze- 
dewszystniem olbrzymi, 


JEDEN Z NAJWIEKSZYCH I NAJ- 
TRUDNIEJSZYCH RAIDÓW NAR- 
CIARSKICH. 


Tylko przez tundry zdejmowali- 
śmy narty i „na piechotę" wracając 
po kilka razy do tego samego pun- 
ktu przenosiliśmy naszc bagaże. 
Pozatem czepiałiśmy je na nartach 
na saniach. 

W pierwszej części wyprawy był 
moment, kiedy obawialiśmy się, że 
NIE STARCZY NAM ŻYWNOŚCI. 

Żywiliśmy się więc mięsem mew 
dzikich. Czy to bylo smaczne? By 
liśmry tak głodni, że wydawało «4 
nam smakatykiem. 

Jesteśmy szczęśliwi — kończy 
dr. Jodka - Narkiewicz — że wy- 
prawe nasza, pierwszy trawers z 
poiudnia na pólnac, powiodła nam 
się, a w ten sposób potraktowana 
gkspedcja jako przejście całości 
Spitsbergenu i zetknięcie się zaró- 
wno z warunkami panującymi Bë 
wybrzeżu, jak i w głębi lądu — da 


; szczegóławem 


, złożoną z| 


jace prowadzili studja w tundczej 


żach „obradują'* 
CAŁE SEJMY PTASIE 

% niesłychanej ilości, przytem cle- 
kawa jest HIERARCHJA: na górze 
siedzą najsilniejsze. Silniejsze bez 
żenady zjadają słabsze, (wyjadają 
im jajka, młode etc.). Ciekawe są 
niedostępne wysepki w pobliżu wy 
brzeża, całkowicie pokryte edredo- 


nem. 
— Zniechęcić? najchętniej pole- 


„Sowiecki 


Xorespondent „Komsamolskiej 
Prawdy“ donosi z Symieropolu, 
iż specjalna komisja, wyłoniona 
dla wyszukania miejsca pod budo- 
wę sowieckiego „Kollywood“, po 
zbadaniu warun- 
ków na Krymie, w kraju zzow- 
sku - czarńomorskim oraz na wy- 
brzeżu „kaukaskiem, zdecydowała 
jednomyślnie, iz najodpowiedniej 


W roku bieżącym jaskólki i bo- 
ciany w okolicy Wiednia odlecia- 
ły dwa tygodnie wcześniej, niż 
zwykle. Jest to niechybny znak 
wczesnej i ostrej zimy. Obecnie w 
Wiedniu codziennie zauważyć mo- 
fźna wiclkie stada jaskółek, lecą- 
cych z półnacy. Ptaki, po chwilo- 
wym postoju, ruszają w dalszą 


75-letni William Duraut, ongiś 
założycieli sławnej na świat caly 
„General Motors Company“, a na- 
stępnie fabryk samochodowych 
pod własnem jego nazwiskiem — 
człowiek, który dorobił się fortuny 
120 miljonów dolarów i wszystko 
stracii w r. 1929 — założył obec- 
=} sklep spożywczy w znanej 


W Anglji zapoczątkowana osta- 
tnio akcję w kierunku przyznania 
wszystkim niezamężnym kobietom, 
począwszy od 55-go roku życia, 
państwowej emerytury, z której 
korzysłałyby kobiety, nie posiada- 
jące. innych środków utrzymania. 


JEDWAB 
ża upsa 


ła możność zapoznania się z cało- 


NICI «xa 


sh 


Fortuna zm 


Hollywood” 


szem miejscem na sowieckie „Hol- 
lywood" jest miejscowość Bajdary 
na Krymie. Miejscowość ta pou 
wzgiędem klimatycznym jest naj. 
bardziej zbliżona do Los Angeles. 
Na czele budowy miasta kinema- 
tograficznego stoi inż. Filipow. 
Roboty wstępne zostały już roz- 
poczęte. 


Będzie sroga zima 


drogę ku południowi, Zapowiedź 
rychłej i ostrej zimy, dana nam w 
wyjątkowo wczesnym odlacie ba- 
cianów i jaskółek, znajduje swe 
potwierdzenie w obliczeniach slyn 
nego francuskiego meteorologa 
Abbe Gabriel, który przepowiada 
nastanie mrozów i śnieżyc już w 
końcu października, 


ienna jest 


miejscowości kąpielowej na wy- 
brzeżu stanu New Jersey, Asbury 
Park. Durant twierdzi, że jeszcze 
jest lak młody I pełen energli, że 
w przeciągu kilku łat rozwinie fir- 
mę swoją na całe Stany Zjedn. w 
t. zw. „Koncern Łańcuchowy" | 
raz jeszcze dorobi się miljonów. 


Emerytura dla starych panien 


Na czele tego ruchu, skupiającego 
około 40.000 kobiet, stol lady Fi- 
sher-SŚmilh, która na jednem z ze- 
brań w Londynie oświadczyła, że 
ruch jej obejmie wkrótce 100.000 
kobiet. Lady Fisher-Smith zdołała 
dla akcji swej pozyskać 150 poti- 
tyków, w tem kilku członków par- 
lamentu, którzy w najbliższym 
czasie zamierzają na terenie Izby 
Gmin wystąpić z odpowiednią 
inicjatywą. W razie zrealizawania 
postulatu, wysuniętego przez of- 
ganizację lady Fisher-Smith, skarb 
państwa musiałby łożyć na pensje 


kształtem bardzo ciekawego Życia |Żydajcla atanowcza z marką/dla starych panien okoła 4 miljar- 


ludności okolic polarnych. 


„TEZY LILJE" 


dy funtów rocznie. 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z piątku na sobote 


Rada Ligi uznaje incydent 


ze statkiem „Leipzig"—za zamkniety 


W piątek pa poludniu odbyło 
się poufne posiedzenie Rady Ligi 
Narodów, która zajmowała się na 
wstępie skargą, wystosowaną do 
Rady Ligi przez b. urzędników ko 
misji rządzącej zagłębia Saary. 
Sprawę tę przekazano sekretarja- 
towi Ligi Narodów. 

Następnie Rada uchwaliła sze- 
reg postanowień o Trybunale w 
Hadze. 

Następnie na posiedzeniu publi- 
cznym Rada Ligi przyjęła kilka ra 
portów, z których jeden, przedsta 
wiony przez delegata W. Brytanii 
min. Edena, dotyczył sprawy gdań 
skiej. Chodziło mianowicie o li- 
kwidaclę incydentu z niemieckim 
krążownikiem „Leipzig“. Referent 
podziękował Rządowi polskiemu 
za spełnienie misji, powierzonej 
mu w łej materji przez Radę, wy- 
| ooo cc 


Solidarność 
państw bałtyckich 


Delegacje krajów bałtyckich w 
Genewie, uzgodniły pomiędzy so- 
bą wszystkie posunięcia i zadecy- 
dowały, ażeby na plenuin, w komi 
sjach i w głosowaniu występować 
solidarnie, manifestując całkowitą 
jednomyślność. (PAT.). 


Negus odjechał 
z Genewy 


Haile Selassie powrócił da Lon- 
dynu z Genewy. (PAT. 


KĘ się z uznaniem a działalności 
komisarza Ligi w Gdańsku p. Le 
stera oraz oświadczył, że komitet 
trzech dla spraw gdańskich będzie 
musiał wkrótce się zehrać, aby za 
jać się innymi, wewnętrznymi 
sprawami gdańskimi. 


Konkiuzja przedstawiona przez 
Edena brzmi: 

„Rada zbadawszy expose Rządu 
polskiego, dotyczące działalności, któ 
rą Rząd polski przedsięwziął w zwią 
zku z powierzeniem mu przez Radę 
sprawy incydentu, jaki miał miejsce 
w eżerwcu 1936 r. podczas wizyty 


krążownika niemieckiego „Leipzig“, 
wyraża swoje 


podziękowanie Rzą- 
a wysiłki, dokonane 
tego incydentu. 
Przyjmując do wiadomości, wy- 
mienione pomiędzy Rządami polskim 
i niemieckim noty w tej sprawie, a 
zwłaszcza deklarację niemiecką, gło- 
szącą, że Rząd niemiecki nie miał ża- 
dnego zamiaru postępować w sposób 
niezgodny ze statutem Woln. Miasta, 
potwierdza raz jeszcze swoje zaufanie 
dla Wysokiego Komisarza Ligi Na- 
rodów w Gdańsku i oświadcza, że 
jest całkowicie zadowolona z jego 
działalności. Wyraża nadzieję, że za 
interesowane Rządy powezmą wszel 
kie niezbędne środki, aby przeszko- 
dzić na przyszłość powtórzenin się 
ineydentów tego rodzaju. Postana- 
wia uznać incydent za zamknięty”, 


W dyskusji zabrał głos komi- 
sarz Ligi Narodów p. Lester, kłóry 
dał wyraz wdzięczności za zaufa- 
nie, jakim darzą go czlonkowie 
Rady. Następnie przemawiał przed 
stawiciel senatu, p. Boettcher, któ 
ry podziękował Rządowi polskie. 
mu za jego akcję, poczym oświad 
czył, że będzie mu bardzo trudno 


EEREEE 5 z R Z ZZ O CZY 


KOMUNIKAT 


KSIEGARNI ROBOTNICZEJ 


Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20, PKO. 1228 
OSTATNIE NOWOŚCI 


ARGON, — Ekonomja polityczna imperjalizmu 
DEUTSCHER I. — Froces Moskiewski 


ENGELS — Anty-Duhring 


JODŁOWSKI — Żasady pisowni polskiej 
KRZESŁAWSKI — Prawda o St, Brzozowskim 


LEC H. J. — Satyry polityczne 


— Zoo (wiersze satyryczne) 


Mały rocznik statystyczny r. 1936 


NOWICKI J. — Wspomnienia starego działacza 
PRÓCHNIK A. — Ku Polsce socjalistycznej 


CENY ZNIŻONE, 3 


ADLER M. — Marksizm jako prol. nauka życia 
BUCHARIN. — Imperjalizm a gospodari 
ENGELS F. — Rozwôj socjal. od ntopji do nauki 


GROSSOWIC. — Socjologja partji 


HORRABIN. — Geograficzne podstawy historji 


KARNIOL. — Podstawy socjalizmu 
Księga Jubileuszowa 40-lecie P. P, S. 


ŁUKASZKIEWICZ.--Księży chleb powieść w dwuch tomach 
MARKS. — Praca najemna i kapitał 
ZAMENHOF. — Esperanto (podręcznik do nauki Esp.) 
— Bezdroża kapitalizmu 
PPS. w Polsce niepodległej 


ZAREMBA. 
ZAREMBA 


światowa 


1.20 


Zamówienia wysylamy po wprzednim otrzymaniu należności na konta 


P. K. O. Nr. 1228, względnie w znaczkach pocztowych. 


0.30 gr. 


Koszt przesyłki 


Kronika inowrocławska 


Telefon pogotowia 

507, w nocy 276. 
Telefon straży pożarnej 618. 
Telefon postoju taksówek 501. 
Telefon postoju dorożek 636. 


WYSTAWA OGRODNICZA 
W INOWROCŁAWIU. 

Oddział inowroclawski Wielkopol- 
skiego Towarzystwa Ogrodniczego 
urządza pod protektoratem starosty 
powiatowego p. Wilezka w dniach 26 
i 27 bm. wystawę ogrodniczą. Otwar- 
cie wystawy nastąpiło w sobote dnia 
26 bm. o godz. 12-tej. Wytsawę moż- 
na zwiedzać w sobotę od godz, 12.30 
da 20-tej, natomiast w niedzielę od 
godz. £—20-tej, poczem nastąpi za- 
mknięcie wystawy. 


ratunkowego 


Od zwiedzających pobierane będą 
dobrowolna datki. Sprzedzź ekspona- 
tów odbędzie się w poniedziałek, dn. 
28 b. m. o godz, 12-ej. 

Zgłoszenia wystawców przyjmuje 
w Inowrocławiu p. Duszyński Mieczy 
sław zam. przy ul. Jacewskiej 31, a 
w Gniewkowie p. Tomaszewski zam. 
przy ul. Marsz, Piłsudskiego 3. 


DOKSZTAŁCAJĄCY KURS 
WIECZOROWY. 

W związku z likwidacją szkoły wy 
działowej w roku szkolnym 1936—37 
organizuje się Kurs Wieczorowy w 
szkole wydziałowej męskiej. Ukoń- 
czenie kursu będzie równcznaczne 2 
ukończeniem pełnej 6 klasowej Szko- 
ły Wydziałowej. Na kurs przyjmuje 


się byłych uczniów (uczenie) szkół 
wydz. i niższych klas szkół średnich. 
Absolwenci kursu wzyskają świadec- 
two i prawa ukończenia szkoły wy- 
działowej, Informacji udziela oraz 
przyjmuje zapisy p. Mazur Józef. 
kierownik szkoły wydziałowej. Przy 
zapisach należy przedłożyć ostatnie 
świadectwo szkolne. 


KINO „ŚWIT* PONOWNIE 
OTWARTE. 
W czwartek 24 bm. nastąpiło pono- 
wne otwarcie kina „Šwit" przy ul. 
Marszałka Piłsudskiego. 


POŻAR W MAJĄTKU BĘDZECOWO 
Dnia 22 bm. wybuchł pożar w ma- 
jatku Będzitowo powiatu inowrocław 
skiego: prawdopodobnie od iskier z 
komina pobliskiego domu. Ogień stra 
wit przeszło 100 fur siana. Dzięki 
pośpiechewi i wydajności pracy sze- 
regu straży pożarnych, które przyby 
ły z Jordanowa, Inowrocławia, Bar- 
cina i Łabiszyna, budynki zdołano 
uratować. Straty wynoszą ponad 10 
tysięcy zł. 
KONIOKRADY W BACHORCACH. 
Niewykryci dotąd złodzieje wła- 
mali się do gospodarza p. Lewandow 
skiego w Bachorcach ped Kruszwicą 
gdzie w sposób nadzwyczaj wyrafi- 
nowany wykradli ze stajni 2 konie 
poczem zaprzęgli je db bryczki i przez 
nikogo niespostrzeżeni odjechali — 


zabierając nawet psa podwórzowego. 


zająć słanowisko wobec innych 
spraw gdańskich podczas obecnej 
sesji, ponieważ nie jest mu dotych 
czas znana treść osłatniega rapor 
tu Wysokiego Komisarza. 


Na tym dyskusja została wy- 
czerpana i przewodniczący oznaj- 
mił że Rada przyjęła raport p. E- 
dena. 

Ponadto Rada zatwierdziła ra- 
port w sprawie zniesienia kontroli 
Ligi Narodów nad finansami Au- 
strji. 


Ważne uchwały 
rady ministrów 


Rada Ministrów uchwaliła sze. 
reg zinian persanalnych na wyż- 
szych stanowiskach. Wiceadmirał 
Darlan, został mianowany szefem 
Sztabu generalnego marynarki wa 
jennej na miejsce wiceadmirała 
Durand Viel, który przekroczył 
granicę wieku. 

Prezydent Lebrun podpisał de- 
kret wprowadzający 40-gadzinny 


Jigeńczyty twierdzą że chta umiknać walk 


Ambasador Wielkiej Brytanii w 
Tokio w rozmowie z japońskim 
ministrem spraw zagranicznych 0- 
trzymał zapewnienie, iż Rząd ja- 
pański nie zamierza przedsięwziąć 
żadnej pośpiesznej akcji, chociaż 


uważa, że ostatnie incydenty w lań nieprzyjacielskich. (PAT.). 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ej) 


Uchwały Rady Ministrów 


Strajk włókniarzy 
we Francji zakończony 


W ohecności ministra Rucart de 
legaci francuskich pracodawców i 
robotników włókienniczych podpł 
sali umowę zbiorową. W ten spa- 
sób został zakończony konflikt w 
ptzemyśle włókienniczym dep. Vo- 
gezów, który dotyczył 40.000 ro- 
botników. (PAT.). 

.. 

Strajk żeglugi rzecznej we Fran 
cji rozszerza się. Do strajku przy- 
stąpiły obsługi 700 statków. W 

Tours porzuciło pracę 1500 ro- 
batników portowych. Pomiędzy 
strajkującymi a łamistrajkami do- 
szło do starć. (ATE.). 


francuskiej 


tydzień pracy w górnictwie. Poza 
tym ministrowie mają opracować 
dekrety wprowadzające 40-godzin 
ny tydzień pracy w przemysłach” 
budowlanym, metalurgicznym i 
włókienniczym. 

Mają być opublikowane zmia- 
ny na stanowiskach prefektów; 
zawierające ponad 30 nominacji, 
awansów Í przeniesień. 


Szanghaju są bardzo poważne. 
Zdaniem Reutera wszystko wska 
zuje, iż władze japońskie wojsko- 
we i morskie w jednakowym stop- 
niu pragną uniknąć wszelkiej ak- 
cji mogącej doprowadzić do dzia- 


Zbiórka na pomoc bezrobotnym 


W dniu 25 września r. b. adby- 


ło się pod przewodnictwem pana|ji 


wicepremjera Kwiatkowskiego po 
siedzenie Rady Ministrów. 

Powzięto uchwałę w sprawie 
zorganizowania pomocy dla bez- 
robotnych w okresie zimowym. 
Zorganizowany będzie Ogólnopol- 
ski Kamitet Pomocy Bezrobotnym, 
złożony 2 przedstawiciel warstw 
społecznych i organizacyj oraz or 
ganów regjonałnych tegoż kami- 
tetu (komitetów wojewódzkich, po 
wiatowych i gminnych). 

Organizacja zbiórki na pomoc 
dla bezrobotnych ma być oparta 
na następujących zasadach: Zbiór 
ka prowadzona na zasadzie do- 
browolnych ofiar, w gotówce, a- 
bejmie przemysł, handel, finanse, 
wolne zawody, pracowników pań- 
stwawych, samorządowych i pry- 
watnych, zbiórka w naturaljach o- 
bejmie głównie gospodarstwa rol- 
ne. Akcja zbiórkowa oparia bę- 
dzie na apatacie Funduszu Pracy, 
z którym powinny współdziałać 
organy administracji państwowej. 
Ponadto komitet winien zwrócić 
się do spoleczeństwa o zaoliaro- 
wanie współpracy, zwłaszczą do 
emerytów państwowych, renci- 
stów i t. p. 

Na czas zbiórki władze przyczy 
nią się da zaniechania prowadze- 
nia lub popierania akcji zbiórko- 
wych, opartych na wliarności spo 
łeczeńsiwa, z wyjątkiem akcji 
związanych z uczczeniem pamięci 


marszałka Piłsudskiego oraz FON |v 
FOM. 

Następnie Rada Ministrów przy 
jęła projekt dekretu o Państwo- 
wym Instytutcie Kultury Wsi i pa- 
wzięła uchwałę o powolaniu Ko- 
miłetu do spraw kultury wsi. 

W dalszym ciągu przyjęto pro- 
jekt dekretu o ograniczeniu praw | 
emerytalnych notarjuszów i pisa-| 
rzy hipotecznych (łączna wysokość 
uposażenia emerytalnego i docho- 
du z kancelarji nie może przekra- 
czać 12 tysięcy złotych roczniej. 

Następnie przyjęlo projekt de- 
kretu o odroczeniu eksmisji z l0- 
kali handlowych i przemysłowych, 

Jak wiadomo dekret nowelizu- 
jacy ustawę o ochronie lokatorów 
wyłączył z pod ochrony lokale 
przedsiębiorstw handłowych od 1 
do 3 kategorji oraz przedsię- 
biorstw przemysłowych od 1 do 


4 kategorji. 
Nowe postanowienie wprowa- 
dza: 1 „możliwość odroczenia eks 


misji w drodze t. zw. maratorjum 
sędziowskiego oraz 2. dłuższy u- 
slawowy termin wypowiedzenia 
dla niektórych 2 tych lokali. 

Wreszcie Rada Ministrów po- 
wzięła uchwałę w sprawie dodat- 
kowego kredytu w budżecie mini- 
sterjum rolnictwa i reform rolnych 
w wysokości 750 tys. zł. na bez- 
zwrotne zasiłki dla drobnych gos- 
podarstw rolnych i przyjęła odpo- 
wiedni projekt ustawy. 


Przeciw paskarzom ceglarskim 
Groźba wysłania do Berezy 


Polska Agencja Telegraficzna 
dowiaduje się, że w związku ze 
stwierdzeniem nieuzasadnionej 
zwyżki cen cegły, a także usiłowa- 
niem podwyższenia ceny przewo- 
zu kołowego cegly na miejsce bu- 
dowy p. Premier polecił przepro- 
wadzić w astryni tempie docha- 
dzenia oraz zastosować najostrzej 
sze środki w celu ukrócenia pas- 
karskich apetytów naktórych ce- 
gielni. 


Godziwe ceny wytyczne cegły 
zastaną z całą ścistością ustalone 
i podane do wiadomości publicz- 
nej. W razie jakichkolwiek prób 
sabotowania przez niecbywatel- 
skie elementy wydanych w spra- 
wie cen cegły zarządzeń, zostaną 
z urzędu wyznaczone inaksymal- 
ne ceny, winni zaś udowodnionej 
lichwy zostaną przytrzymani i wy 
słani do Berezy. (PAT.). 


Elewatery zbóżowe w Gdyni 


Rada portu w Gdańsku przysłą- 
piła do budowy wielkick nawocze- 
snych elewatorów zbożowych w 
pobliżu dworca nadwiślańskiego. 
Jak wiadomo, brak odpowiednich 
urządzeń  przeladunkowych dla 


zboża polsi”yo w porcie tutej- 

szym w latach ubiegłych spra- 
wiał, że zboże magazynowane by- 
ło bądź to na statkach, bądź też 
w składach, przeznaczonych dla 
innych towarów, (PAT.). 


Rząd Rzeszy nie zgodzi się 


na rozważanie bezpieczeństwa na Wschodzie 


Donoszą z Berlina: Treść osła- 
iniej noty angielskiej do Rządu 
Rzeszy trzymana jest nadal w ta- 
jemnicy. Według pogłosek, nota 
brytyjska ma znowu charakter 
kwestjonarjusza. Rząd brytyjski u 
znaje podobno punkt widzenia 
Niemiec i Włoch co do konieczno- 
ści „troskliwego przygotowania 
gruntu do przyszłych rokowań” i 
proponuje nawiązanie konkretnych 
rozmów, nalega jednak na przy- 
śpleszenie pertraktacyj dyplomaty 
cznych. 

Wielka Brytanja zdaje się nie po 
dzielac tezy niemieckiej co do wy- 
łączenia zagadnień wschodnich z 
dyskusji nad paktem zachodnim i 
skłonna jest raczej mniemać, że pa 
uzgodnieniu poglądów na proble- 
my zachodnie, przyszłą konferen- 
cja pięciu miałaby za zadanie roz 
patrzenie zagadnień Europy wscho 
dniej. Domysły powyższe pakry- 
wają się zasadniczo z pierwszemi 
skąpemi wiadomościami o treści 
noty angielskiej, która spotkała się 
już z krytycznymi komentarzami 
części prasy niemieckiej. Jak sly- 
chać, pisemnej odpowiedzi nie- 
mieckiej nie należy oczekiwać 
przed upływem trzech tygodni. 

W politycznych kołach berliń- 
skich podkreślają jednak z nacis- 
kiem, iż zgodnie z dotychczaso: 
wym stanowiskiem Rządu Rzeszy, 
nie zgodzi się on w żadnym razie 
na powiązanie zagadnień Lokarna 
z kwestjami wschodnimi. (PAT.). 

e 


Mowa programowa ministra E 
draq = Ceseni wYyNIA sarta 


« Berlinię niechętnie. Wywody 
min. Edena na temat konieczności 
| możliwości współpracy między 
różnymi państwami, niezałeżnie od 
panującego w tych państwach re- 
żimu, wywołały w berlińskich ko- 
łach politycznych „niemiłe wraże- 
nie“ ze względu na brak zastrze- 
żeń w stosunku da Moskwy. 
Dalsze słowa Edena, że Anglja 
najmniej życzy sobie podziału nara 
dów odpowiednio do ich form pań 
stwowych, zrozumiano tu jaka po- 
Średnią negatywną odpowiedź na 
oświadczenia norymherskie w spra 
wie dwuch obozów światowych za 
i przeciw bolszewizmowi. 
Deklaracja brytyjskiego mini- 
stra spraw zagranicznych w, 
sprawie wzmocnienia Ligi Wara= 
dów, przyjęto tu dość sceptycznie. 
Natomiast hitlerowcy, wyrażają 
zadowolenie z uwag min. Edena 
o potrzebie reorganizacji Łigi Na- 
rodów | organizacji pokoju. 
Również dobre wrażenie wywo- 
ła zapowiedź, że W. Bryłanja jest 
rzecznikiem oddzielenia paktów, 
od traktatów pokojowych. 
Życzliwie przyjęto też zapowiedź 
w Sprawie międzynarodowej współ 
pracy gospodarczej w sprawie 
rozpatrzenia kwestji podziału su~ 
rowców. (PAT.). i 


Zniesiony zakaz 


Prezydent policji gdańskiej 
zniósł z dniem 26 b. m. ogólny za- 
kaz urządzania zebrań i pochadów, 
politycznych, obowiązujący ad dn. 
20 czerwca r. b. (PAT). 


Wiadomości Sportowe 


SPORT A POLITYKA 


pierwszych dniach wrze: 

RURA do sekretarjatu lwowskiego 
okręgowego Zw. Pilki Nożnej pismo 
od klubu lwowskiej Ligi Okręgowej 
„Ukraina“ z prośbą przelożenia me- 
czu Polonia-Ukraina, wyznaczonego 
na 1 listopada na inny termin, ze 
względu na przypadające, jak pisze 
„Dkraina”, na dzień ten „ukraińskie 
święto narodowe”. Początkowo wy- 
dział gier ; dyscypliny zgodził się na 
prośbę „Ukrainy“ i zmienił termi- 
narz rozgrywek w ten sposób, że dn. 
1 listopada * przeciwnikiem  Polonji 
ja być Lechja, Lechja odmówiła 
jednak kntegorycznie rozegrania w 
tym dniu meczu z Połonją, a to z te- 
go względu, że, jak się okazało póź- 
niej, dzień 1 listopada, uważany 
przez khi „Ukraina“ za ukrarńskie 
Święto narodowe jest w istocie rocz- 
nica rozpoczęcia walk polska -ukraiń- 
skich w 1918 r. 

Wobec tych okoliczności wydział 
gier i dyscypliny rozpatrywał po- 
nownie sprawę Ukrainy, odrzucając 
tym razem prośbę klubu w sprawie 
przełożenia meczu na inny termin. 

W odpowiedzi na to prasa ukraiń- 
ska rozpoczęła gwaltowną kampanje 
przeciwko lwowskim władzom piłkar- 
skim, zapowiadając, że „Ukraina“ nie 
weźmie udziah: w zawodach, wyzna- 
czonych na dz, 1 listopada. 


Tenis 


JĘDRZEJOWSKA — SZÓSTĄ 
TENISISTKĄ ŚWIATA. 


Sławny teoretyk tenisowy Wallis 
Myers ogłosił ostatnio swą listę 
10-ciu najlepszych tenisistów i teni- 
sistek świata. Na liście tej Jadwiga 
Jędrzejowska sklasyfikowana została 
na 6-em miejscu. Jest to pierwszy 
wypadek zamieszczenia polskiego na 
zwisia na liście Mycersa, 

Lista na rok 1996 przedstawia się 
następująco: 

PANIE: 1) Jacobs (USA.), 2) 
Krahwinkel - Sperling (Danja), 3) 
Round (Anglja), 4) Marble (USA.), 
5) Mathieu (Francja), 6) Jędrzejow 
ska (Polska), 7) Stammers (An- 
glia), 8( Lizana (Chili), 9) Fabyan 
(USA.). 10) Bebeock (USA.). 

PANOWIE: 1) Perry (Anglia), 
2) Cramm (Niemcy), 3) Budge 
(USA). 4) Quist (Australja), 5) 
Austin (Anglja), 6) Crawford (Au- 
stralja), 7) Allison (USA.), 9) 
Grant (USA.), 9) Henkel (Niemcy), 
10) Me Grath (Australja). 


Pilka nożna 


SPRAWA MECZU 
PIŁKARSKIEPGO Z PARYŻEM. 


Jak już podaliśmy Warsz, Okr. 
Związek Pilki Nożnej prowadzi o- 
becnie pertraktacje w sprawie roze- 
grania meczu z reprezentacja Ligi 
paryskiej. WOZPN, proponuje ro- 
zegranie pierwszego meczu w listo- 
padzie w Warszawie. Paryż wysuwa 
propozycje rozegrania meczu w Pa- 
ryżu w ostatnią niedzielę marca, Per 
trektacje trwają. 
PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 
PODHALA, 


skich o mistrzostwo Podhala TUR, 
z Zakopanego pokonal „Babią Góre“ 
z Suchej 3:2 (1: 
ZWYCIĘSTWO" RKS. BAŁTYK. 
W Gdyni, w meczu o mistrzostwa 
Pomorza, RKS Bałtyk pokonał WKS 
Inowrocław (dawniejsza Cuiavia) w 
stosunku 4:0. Ciekawe, że wszystkie 
bramki padły w ostatnich 10 minu- 
tach, 


MISTRZOSTWA WIOŚLARSKIE 
ZSSR. 

Wioślarskie mistrzostwa ZSSRu, 
rozegrane w Leningradzie, ZĘTOMA= 
dziły na starcie przeszło 200 wiośla- 
rzy z calego Związku Sowieckiego. 
W ogólnej kłasyfikacji zwyciężył Le 
ningrad przed Moskwą i Dnieprope- 
trowskiem na Ukrainie. W jedyn- 
kach mistrzostwo zdobył Dołguszyn 
z Moskwy. 


Program niedzielnych imprez spor 

towych jest następujący: 

W WARSZAWIE: 
ne Stadjonie Wojska Polskiego o g. 
9 rane uroczyste rozpoczęcie roku 
wyszkoleniowego przysposobienia woj 
skowego, 

na Stadjonie Wojska Polskiego e 
g. 15 mecz ligowy Legja—Pogoń, 

na Wiśle o g.-10 związkowe rega. 
ty żeglarskie AZS na 10 km, 

w lokala Fortu Bema 6- bój atled 
tyczny o mistrzostwo Warszawy, 

z przed lokału Ruchtl a g. 12 na- 
stąpi start drugiego dorocznego wy- 
ścign pazeciarzy na 50 

pozatem odhędą się mistrzostwa 
klasy A. 

NA PROWINCJI: 

W Łodzi mecz a mistrzostwo Ligi 
ŁKS Warta, międzynarodowa mi- 
strzogtwa tenisowe okregu oraz me- 
cze Warszawa — Łódź w zapasach, 
hazenie i szczypiorniaku. 

W Krakowie mecz ligowy Wisła— 
Warszawianka, mecz o wajście da 
Ligi Cracovia — AKS i mistrzostwa 
Krakowa w 10-boju. 

W Wilnie zakończenie mistrzostw 
Jekkoatletycznych Polski i dalszy ciąg 
11-tych narodowych zawodów strze- 
leckich. 

W Lublinie ogólnopolsli motoey- 
klowy raid gwiaździsty, 

W Katowicach mecz ligowy Dąb— 
Garbarnia i finał drużynowych mia 
strzostw tenisowych Polski pomiędzy 
Lwowskim Klubem Tenisowym a Po- 
gonią. W ramach tego meczu dojdzie 
do rewanżowego pojedynku pomię- 
dzy Hebdą a Tarłowskim. 

W_ Wielkich Hajdukach mecz ligo- 
wy_Ruch—Ślask, 

W Częstochowie mecz o wejście 
do Ligi Brygada—Śmigły. 

W Poznaniu mecz hokejowy na 
trawie pomiędzy Czarnymi a Danzi- 
ger Hockey Club, 

ZAGRANICĄ: 

W Pradze czeskiej mecz piłkarski 
Niemcy— Czechosłowacja. 

W Budapeszcie Węgry walczą a 
Austrją. 

W Helsingforsie odbędzie się spot- 
kanie Szwecja — Finlandja 0 prya 
mat wśród państw skandynawskich, 

W Krefeld druga drużyna Niemiea 


W dalszych rozgrywkach pilkar- walczy z Luksemburgiem, 


Str. 7 


Strajk okupacyjny 


W Żychlinie, w fabryce „Rohn|nie opuszczają fabryki, 


Ziellński" wybuchł strajk okupa- 


Dyrekcja zakładu zajmuje sta- 


cyjny 280 robotników, którzy wal|nowisko nieustępliwe, co jest pa- 


czą o poprawę płac. 


Od dwuch tygodni robotnicy 


wodem przewlekania się zatargu. 


SUKNIE, PŁASZCZE 


NAJNOWSZE KREACJE 


JESIENNO- 
ZIMOWY 


polesa Hrmas 


WARSZAWA, MA 


EKOWSKA 152, t 


T. 419-91 


Spokojny przebieg strajku 


i zdenerwowany dyrektor 


W fabryce wyrobów metalo- 
wych „Metros“, S-ka Akc., przy 
ulł Krótkiej Nr. 13, w Częstocha- 
wie, trwają robotnicy w strajku 
okupacyjnym od dnia 26-go sierp- 
nia r. b. 

W fabryce zajęłe| przez robot- 
ników panuje wzorowy porządek i 
troska o bezpieczeństwo i zabez- 
pieczenie warsztatu pracy | ma- 


iatkuj 

Wfascictele 1 dyrektorzy tej fa- 
bryki nieustępllwością 1 terorem 
chcą złamać walczących robotni- 
ków. 

Przed kilku dniami p. Kon, dy- 
rektor fabryki nleostrożnie prze- 
wróch plec żelazny pełny ognia, 
kłóry znajdował się blisko słomy, 
służącej robotnikom do spędzenia 
nocy. Na piecu znajdowało się je- 
dzenie strajkujących. 

Robotnicy przyjęli ten wypadek 
z zupełnym spokojem. 


W środę, dn. 23 b. m. tenże pan 
Kom, wszedł do fabryki w towa- 
rzystwie Dr. Szajera | Wekslera— 
wspótwłaściciell fabryki i maga- 
zyniera Kantora, z zamłarem ste- 
roryzowania robotników. Krewki 
p. Kon wycelował do robołników 
z rewolweru. Robotnicy spokojnie 
usunęli dyrektora, który chciał 
strzelać przez drzwl. 

Sytuację opanowali delepacł i 
członkowie komitetu strajkowego. 
Mimo to firma ma czelność pisać 
do Związku Robotników Przemy- 
słii Metalowego, „że w tych waran- 
kach czyni solidarnie odpowłe- 
dzialnymi robotników 1 Związek, 
za samowolne zerwanie umowy i 


DO DYSPOZYCJI CENTRALNEJ 
KOMISJI ZW. ZAWOD. W MYŚL 
WEZWANIA Z DN. 14.VIII 36 R. 

Tow. dr. P. Metera w Radomiu 
zł. 20. 

Od robotników 
niNarwią zł. 50. 

A. B. zł. 2. 

Robotnicy z Sokółki zł. 33. 

Robotnicy fabryki „Wojłok* w 
Białymstoku zł. 20.15. 

Robotnicy z Białegostoku zł. 44. 

Dla uczczenia pamięci prof. Sta 
nisława Kohna składa grupa ko- 
legów z Warszawskiej Szkoły 
Handlowej Zgromadzenia Kupców 
zł. 122. 


w  Różanie 


Bezimiennie — Warszawa zł. 
150. 
A. F, zł. 2. 
NA WYBORY W ŁODZI. 
TAOTE 


E. V. M. 30 groszy, 

Związek Pracowników Fryzjer- 
skich — Warszawa 1 — zł. 5.40. 

Remigiusz F. zł. 5. 

L. W. zł. 5. 

Dr. K. B. zł. 10. 

Andrzej Strug zł. 20. 

Halina Pilichowska zł. 5. 


NA ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZIECI. 
Bronisława Kulmanowa w Sta- 
nisławowie zł, 5. 


poszukiwać będzie wszelkich 
szkód | strat z tego tytulu już wy- 
nikłych i wyniknąć mogących”. 
W sprawie powyższej kiero- 
wnictwo Związku Robotników 
Przemysłu Metalowego w Polsce, 
Oddz. w Częstochowie, wraz z de- 
legacją robotników złożyli zażale- 
nie na ręce p. p. Insjektora Pracy 
Kuliczkowskiego i Starosty Ro- 
gowskiego, celem ukrócenia samo- 
woli i prowokacji Kona i S-ki. 


Tabela 


16-ty dzień ciągnienia 4-ej 


« Eil ciągnienie 
Główne wygrane 


~ 100.000 zł.: 167622, 

„10.000 zł.: 106090 170463, 

5.000 zł.: 27406 185671. 
p 2000 zł: 20940 45173 48810 
55744 76850 77433 78513 100965 
1108322 128007 131337 184009 
1164702 177211 179923 191097. 

1.000 zł: 3175 10425 29366 
30214 84536 39017 52044 53028 
54131 72974 74437 „79002 83057 
83658 88179 94242 94437 9729% 
|108625 109928 128185 139706 
1146211 147147 168986 161048 
162121 169738 170990 177547 
180728 184389 185435 186765 
1192785. 


Wygrane pa 200 zł. 


69 70 93 253 82 313 744 52 1050 
"279 315 499 671 97 857 97 2022 221 
83 37 89 91 318 584 816 25 88 908 
5171 213 28 597 610 12 22 37 4395 
515 640 5026 141 91 445 587 637 
990 6138 72 254 317 91 470 78 50G 
51 619 736 846 61 78 7096 234 
300 479 518 61 638 8110 240 94 33 
BB 406 94 686 702 27 75 819 66 83 
912 38 9148 69 280 326 88 441 81 
„660 67 786 813 10081 200 90 325 85 
413 512 994 1027 184,35 368 98 63G 
42 T31 12106 233 412 609 430 43 8 
„836 935 13016 58 65 241 333 546 
„603 64 866 14075 430 38 530 73 764 
933 15040 84 157 220 36 88 367 592 
654 82761 76 866 85 92 919 16037 
55 71 97 145 292 322 408 651 89 75 
"787 993 85 17015 87 1496 30i 47 
688 32 899 967 48124 57 540 942 56 
19040 42 74 117 92 217 324 450 87 
520 38 672 83 744 45 824 906 9 98 
20156 63 209 27 61 72 388 545 675 
21094 103 68 72 88 249 964 458 95 
525 744 22 27 67 111 74 220 92 327 
401 29 48 505 44 696 720 31 80 83 
841 12 985 96 23093 94 208 90 361 
404 69 624 40 83 798 807 927 73 
BO 24085 259 80 439 42 51 567 781 
838 938 25010 61 75 76 211 87 318 
37 39 526 29 87 610 26147 68 201 
609 719 6A 905 27077 164 214 72 
342 440 670 797 28400 590 869 2997 
143 810 75 496 864 991 30153 206 
469 564 G62 800 80 981 31051 61 
252 404 34 60 570 AGA 80 791 851 
32250 658 725 882 33155 78 279 39 
416 501 69 635 36 51 749 83 831 
34069 96 255 61 345 71 645 50 714 
872 847 36593 824 42 977 36018 
333 566 618 704 872 944 37034 67 
261 585 659 863 76 938 38094 185 
63 424 42 39044 87 118 85 314 81 
568 722 58 55 897 019 

40244 383 563 893 952 41351 78 530 
"35 886 42017 64 106 46 298 463 765 
083 43263 66 368 440 58 762 B24 976 
44084 420 605 857 902 45245 308 46047 
89 158 238 66 329 532 75 690 727 39 
70 802 72 937 47040 280 378 404 643 
10 778 990 48141 348 439 502 22 73 
612 62 81 718 66 99 350 40268 350 
1785 831 979 50068 424 49 532 617 709 
1808 11 27 63 995 51003 111 18 471 551 
786 B21 915 52111 9} 225 487 588 827 
lo62 53032 176 85 322 53 441 76 732 
917 54059 248 411 GOL 40 778 894 985 
196 55161 92 200 13 69 72 517 67 &0 619 
1705 891 56036 55 76 20 558 325 48 90 
54m 688 754 57113 74 231 66 332 478 

2 65 73 177 +9 485 708 64 874 922 

59135 99 206 46 357 85 501 727 
(60122 421 56 93 680 728 810 61037 104 

221 89 301 522 86 700 45 864 62012 
1166 379 617 19 806 53 63008 40 129 
6 519 80 95 510 73 94 814 78 900 19 
64207 382 661 758 BI BIG 41 65277 
560 648 780 840 72 66045 76 131 68 


99 333 477 860 67110 14 248 601 | 7: 
boska zde 602.58 


Na Górnym Śląsku 


Sprawa umowy 
w przemyśle przetwórczym 


U Komisarza Demobilizacyjne- 
go odbyła się konferencja - przed- 
sławicieli organizacyj  zawada- 
wych i pracodawców przemysłu 
przeitwórczego w sprawie zasto- 
sowania zatwierdzonej ostatnia u- 
mowy taryfawej dla tego przemy 
słu. Ponieważ konferencja nie do- 
prowadziła do konkretnych wyni- 
ków, Komisarz  Demobilizacyjny 


Radjo warszawskie 
NIEDZIELA, 27.TX 


8.00 Sygnał czaeu i pieśń „Serdecz 
na Matko", 8,08 Audycja dla wsi. 


8.45 Dziennik poranny, 8.55 Program. 
9.00 Płyty. 10.00 Transmisja mszy 
św. 11.00 Kompozycje Edwarda Grie- 
ga (płyty). 11.45 Przepląd teatral- 
ny. 11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12.08 
„1000 taktów muzyki”. 14,80 Audycja 
dla wsi. 15.00 Koncert reklamowy. 
15.80 „Z dawnych czasów" (płyty). 
16.15 Reportaż z życia. 1645 Koncert 
orkiestr wojskowych. 17.30 Teatr wy- 
obraźni: „W* dworku na Nowolip- 
kach“, 18.00 „Podwieczorek przy mi- 
krofonie". 20.00 Muzyka (płyty). 
20,25 „Poetka złotych wizji" (Kazi- 
miera Zawizowska). 20.40 Przegląd 
polityczny. 20.50 Dziennik wiaczorm: 

2100 „Na wesołej lwowskiej f. 
p. t. „Jesteś zadowolony... powiedz 
drugiemu! fale cptymistyczna. 
2180 „Pół godziny muzyki fortenia- 
nowej Claude Debussy'ego" w wyko- 
naniu Janiny Familier - Hepnerowej. 
22.20 Wiadomości sportowe. 22.20 
A 23.00 Muzyką taneczna (pły 


klasy 36-ej Loterli Państw. 


104 283 505 963 80 69074 382 552 65 
86 676 82 849 70065 71 75 310 83 469 
628 706 983 71010 33 53 189 296 554 
613 53 937 56 72017 65 153 218 554 
600 736 46 73121 94 227 341 58 529 
40 692 36 74 98 712 33 844 67 74064 
154 673 708 75055 154 56 288 312 13 
442 610 89 856 901 7 

16055 130 89 222 315 539 690 05 817 
77049 72 98 161 203 417 635 851 942 
80 78003 35 86 124 84 202 340 65 605 
54 81 94 717 68 SAI 956 79288 608 81 

80039 74 230 39 48 89 621 762 50 
81044 80 107 562 628 47 T35 94A 
82296 417 631 99 768 858 83003 97 
299 367 554 821 84162 83 529 844 
901 85260 336 424 75 93 605 768 63 
842 53 86088 221 536 667 714 39 44 
87099 245 374 462 581 600 791 887 
97 88044 86 102 228 318 425 68 766 
848 89111 13 276 300 594 633 871 
90027 29 93 108 26 233 53 62 313 501 
11 617 47 724 57 68 76 BIG 51 93 
946 91092 215 616 719 26 65 825 
92005 288 407 820 31 45 47 B9 908 
93043 62 180 293 353 75 410 598 665 
785 94201 396 477 517 62 715 76 96 
935 65 95008 72 133 245 51 329 31 
86 435 561 837 96132 321 484 591 
764 861 908 65 97158 287 93 346 465 
98363 87 93 422 697 730 74 866 944 
99122 471 91 501 20 823 41 100224 
525 661 840 46 62 87 101002 93 210 


68|11 13 39 306 58 65 437 879 913 2: 
102337 83 410 524 603 65 70 761 78 


103097 331 685 762 104288 340 52 
518 25 677 708 B68 62 81 930 105460 
525 85 633 63 712 925 106063 91 95 
238 851 031174 303 7 409 31 41 607 
32 46 723 32 820 78 92 108290 355 
528 749 850 906 17 109357 446 94 632 
73 724 60 861 940 110007 20 283 85 
392 423 63076 720 869 69 997 111260 
647 52 789 828 51 990 112273 76 351 
476 682 745 63 849 997 113318 519 
640 765 114103 390 696 760 857 954 
115082 110 31 71 359 477 553 99 770 
95 116234 76 403 601 764 974 117042 
167 450 741 801 923 96 118028 184 
256 649 719 48 67 878 87 119001 30 
69 188 218 49 315 435 502 621 934. 
120125 212 19 402 794 805 72 77 
904 121138 255 71 81 412 51 698 
122085 104 307 42 75 498 605 828 
12 987 128047 107 41 308 34 373 18 
446 84 B19 124641 811 125161 315 
464 74 621 792 828 961 68 72 88 
126087 122 214 51 69 614 732 76 802 
947 57 127140 268 71 874 626 39 62 
108 87 95 96 885 903 62 128108 374 
977 129076 374 488 67 368 797 979 
B2 130087 214 43 57 500 55 618 920 
23 181011 126 427 948 676 88 850 56 
132009 08 15 83 44 112 336 417 570 
615 65 133022 146 203 05 468 98 683 
872 83 948 134080 33 64 810 423 583 
98 639 65 748 940 185159 268 91 93 
360 75 445 48 82 545 985 97 136144 
48 55 93 216 43 89 482 515 94 786 
047 187001 466 93 138025 98 129 
83 216 30 232 46 57 675 758 887 90 
139198 2398 309 435 622 720 992 
140193 217 77 571 657 98 141127 51 
268 342 461 594 691 705 804 62 944 
52 142057 124 47 213 404 37 589 790 
862 143066 320 78 571 680 714 
144044 47 300 92 400 51 68 641 869 
917 43 94 145226 340 46 82 470 641 
703 854 96 1396161 228 307 688 41 


599 748 148397 646 749 69 149053 
187 228 54 341 58 486 99 756 840 
953 150297 389 419 67 602 B13 151206 
395 543 616 795 920 83. 

152115 212 97 300 24 99 440 
46 536 689 92 851 61 73 918 153081 
69 216 98 326 43 508 88 47 787 
870 999 154086 374 75 408 34 608 
38 646 888 155056 173 297 378 
577 156121 57 214 480 519 30 71 
T68 157104 10 40 84 220 54 736 


837 168051 429 49 626 843 67 
159114 214 55 409 626 56 94 928 


5 
| 260046 98.188 98 215 83 365 


66 80 702 940 147105 277 341 55 493 | 69027 


wyznaczył termin na 3 październi 
ka, do którego to dnia sprawa za- 
słosowania umowy zbiorowej w 
przemyśle przetwórczym ma zo- 
stać załatwiona w drodze bezpo- 
średniego porozumienia się stron. 
Po tym terminie sprawą zajmie się 
ewentualnie Komisja Pojednawcza 
i Arbilrażowa. 


Na Śląsk przyjechał główny in- 
spektor Pracy p. Inż. Klott z War 
Szawy. W piątek przeprawadził 
konferencję z przedsławicielami 
organizacyj zawodowych i Mię- 
dzyzwiązkowej Komisj. Treścią 
rozmów była kwesta postulatów 
wysuniętych przez kongres rad za 
łogowych, przyczym inż. Klott po- 
informował przedstawicieli robat- 
ników o stanowisku czynników 


rządowych. 


KURSY TUSZYŃSKIEGO 


SAMOCHODOWO 
MATOCY- 
KLOWE 


WARSZAWA 


AMATORSKIE i ZAWODOWE 


NOWY-ŚWIAT 44, nowrśwar s 


Wiadomości 


ZWOLNIENIA W MAGISTRACIE 
ZAMOJSKIM. 

W wyniku lustracji w magistra 
cie m. Zamościa, zwolniono w 
tych dniach kierownika blura elek 
trowni miejskie] oraz wypowie- 
dziano pracę inżynierowi elektro- 
wnl. 

ZAWIESZENIE W URZĘDOWA- 
NIU POWODEM SAMOBŌJ- 
STWA. 

W gmachu starostwa powiało- 


wego w Chojnicach, targnął się 
na życie, wystrzałem z rewolwe- 


WEŁNIANE 
I JEDWABNE 


OSTATNIE NOWOŚCI NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY 


POLECA 
NAJTANIEJ 


FUKS i OKNOWSKI 


WARSZAWA NALEWKI 12 Tel. 12-10-5044 
d I 
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499 506 18 65 726 879 908 GL 
162383 554 718 24 76 168022 239 
822 520 800 933 164008 330 400 
659 876 964 165097 104 49 236 
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59 248 387 617 74 808 167015 38 
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92 94 168302 428 717 44 909 
169150 328 29 86 588 699 988 
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784 172085 144 69 474 96 631 775 
811 950 68 173002 119 05 58 601 
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645 86 897 936 175070 121 34 206 
892 512 46 624 95 711 18 66 832 
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176 886 99 540 65 851 %% © 
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96 967 186052 165296 331 61 666 
816 58 88 904 48 60 93 187110 59 
64 249 3866 451 TT 615 188847 
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657 68 779 915 

190 005 79 125 29 90 341 B5 530 
48 710 24 814 96 Q01 191176 254 55 
362 415 724 999 192064 141 80 227 
93_241 487 508 18 39 668 76 883 
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59 907 104819 86 529 670 747 969 
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Wygrane pa 200 zł. 
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IV ciągnienie 
Główne wygrane 
Stała dzienna wygrana złotych 
25.000 padła na nr. 3027 

20.000 zł. 185503 

10.000 zł. 54519 144283 163096 

5.000 zł. 164471 

2.000 zł. 19438 42048 51636 
84003 84111 119509 1380662 
144359 151386 158728 178453 

1.000 zł. 12511 20145 21464 
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Wygrane pa 200 zł. 
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3262 566 801 987 43800 668 712 954 
57 96 5043 50 42 218 321 678 776 
877 945 6166 505 604 879 964 7157 
201 586 731 828 92 978 85 8478 449 
581 952 9302 21 72 907 10113*74 


11447 531 778 12191 439 509 BG 612 
106 13266 14446 962 15058 241 62 


z całej 
Polski. 


ru w okolice serca, budowniczy 
powiałowy, Herman Koch. Dena- 
ta przewieziono do szpitala, gdzie 
walczy ze Śmlerclą. Powodem tar 
gnięcia się na życie miał być fakt, 
zawieszenia Kocha w urzędowa- 
nin. 


POGRZEB ś. P. PROF. D-RA 
SEFAROWICZA, 

W Wilnie odbył się pogrzeb 
profesora higjeny U. S. B. ś. p. 
dra Aleksandra Sefarowicza. W 
pogrzebie wzięli udział profesoro- 
wle uniwersytetu z rektorem i 
dziekanam! na czele, przedstawl- 
ciele władz 1 społeczeństwa oraz 
młodzież akademicka. 


BANDYCKI NAPAD POD 
ZŁOCZOWEM. 

W Kotkowle niedaleko Złocza- 
wa, zamordowano 66-letniego kup 
ca Szulima Gelbbardta, wraz z je 
go żoną 48-letnlą Henią. Niewy- 
kryci dotąd zbrodniarze zrabowa- 
li towary bławatne oraz gotówkę. 


Policja prowadzi dochodzenie 
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KRONIKA KRAROWSKRA 


Kogo oni reprezentują? 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotn. w Krakowie [Komisja gospodarcza Rady miejskiej 


W niedzielę, 27 września 1936 roku o godz. 10 przedpoludniem 


w sali Domu Górników, Aleja Krasińskiego 16, 


Dr. Oskar 


tow. 


LANGE, docent Uniw. Jagiell. wygłosi odczyt p. t.: 


Nowe czasy 


w Ameryce 


Tow. Lange, po dłuższym pobycie w Ameryce, przedstawi osłat- 
nie przeobrażenia gospodarcze i społeczne w Stanach Zjednoczo- 
nych oraz rozwój tamtejszego ruchu robotniczego. 


wstęp 20 gr. 


E ZZ ZZA LZY 


Tydzień Szkoły 


W czasie od 2-go do 8-go paź- 
dziernika b. r. odbędzie się w ca- 
łej Polsce Tydzień Szkoły Paw 
szechnej urządzony przez Towa- 
rzystwo Popierania Budowy Pub- 
licznych Szkół Powszechnych pod 
hasłem: Budujmy szkoły! 


Przez cały czas Tygodnia Szko- 
ły Powszechnej rozwiniętą zosta- 
nie szeroka propaganda wśród 
społeczeństwa na terenie całej 
Polski pod hasłem: Ani jednego 
dziecka bez szkoły! Ani jednego 
analfabety! Ani jednego bezrohot- 
nego nauczyciela! 

© ważności zagadnienia szkol- 
nictwa powszechnego świadczą 
następujące wymowne cyfry: o0- 
koło 1.000.000 dzieci zostaje poza 
szkołą głównie z powodu braku 
izb szkolnych. 16.000 wykwalifl- 
kowanych nauczycieli czeka na 
zatrudnienie z powadu braku eta- 
tów nauczycielskich. 

"Towarzystwo Popierania Budo- 


Kino „Muzeum“ dla TUR. 


W niedzielę dnia 27 września b. o. 
o godzinie 7 wieczorem wyświetla 
Kino Muzeum dla TUR. wspanialy 
program produkcji polskiej p, t.: 

GÓRKA GENERAŁA 
PANKRATOWA 
(zamach na Skałona). 

Rok 1905. Podziemna walka rewo- 
Tuejemistów polskich z tyranją eara- 
tu. W rolach gł. Junosza Stępowski, 
Cybulski, Brodniewicz, Marja Ro- 
gda, Nora Ney t inni, 

Ponadto doskonałe _ uzupelnienie. 
Bilety do nabycia przy kasie Kina 
Muzeum, ul. Smoleńsk 9, w niedzie- 
Jẹ od 10 przedpoł. 


' Dowiadujemy się, że obman ra- 
dy zakładowej tejże kopalni nie 
chce zwołać zebrania załogowego, 
motywując to tem, że nie zacho- 
dzi potrzeba, gdy na kopalni jest 
wszystko w porządku. Tymcza- 
sem dowiadujemy się o takich 
stosunkach i warunkach na ko- 
palni, w które niktby nie uwierzył. 
Zarząd kopalni nie chce sprawy 
szkieł lampowych załatwić po my- 
śli żądań robotniczych. Swawol- 
nie niszczone szkła lampowe, po- 
winny być potrącane, lecz za szkła 
lampowe nie powinna się robotni- 
kom potrącać. Koszia powinna 
ponosić kopalnia. Odołujemy się 
da Inspekcji Pracy, by wprowa- 
dziła ład w tej dziedzinie. 


Brak jest narzędzi pracy. Rę- 
bacz, któremu się styliska przy 
siekierze lub kilofie złamie, musi 
szukać sztygara lub iść na inną 
ścianę i prosić towarzyszy o po- 
moc. 

Obowiązkiem Rady Zakładowej 
jest czuwanie nad wykonaniem 
umowy zarobkowej, lecz na kopal- 
ni „Anna“ toleruje się płacenie za- 


Powszechnej 


wy Szkól swoją działalnością 
zmierza właśnie do zwalczania tej 
bolączki przez finansowanie budo- 
wnictwa szkolnego i może się po- 
szczycić znacznemi sukcesami. — 
Przy pomocy pożyczek i subwen- 
cji Towarzystwa w kwocie okoła 
8.000.000 zł. wybudowano dotych- 
Czas 702 budynki szkolne, w tem 
2.685 izb lekcyjnych, w których 
znalazło pomieszczenie około 
200.000 dzieci. W r, b. oddano do 
użytku 1147 izb szkolnych — a 
w budowle są 1903 izby. Aby zaś 
zaspokoić polrzeby budowlane 
szkolnictwa powszechnego, musi- 
my w ciągu 15 lat oddawać do u- 
żytku szkolnego 3000 izb szkol- 
nych rocznie, 


Radjo krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 28.1X, 


6.30 Audycja poranna. 7.40 Płyty. 
8.00 Audycja dla szkół. 11,30 „Har- 
cerstwo na morzu“, 1157 Sygnał 
czasu, 12.08 Płyty, 12.18 Dziennik 
południowy. 12,23 Płyty. 13.10 
Chwilka gospodarstwa domowego. — 
14.30 Płyty. 15.30 Wiadomości gospo 
oarcze. 15.45 „Chwilka pytań“. 
16.00 Koncert popularny, 18.45 „O- 
pieka nad matką robotmicą", 17.00 
Koncert. 1800 Audycja poświęcona 
profesorowi Aleksandrowi Bruckne- 
Towi z okazji 80-letniej rocznicy u- 
rodzin. 18.25 „Herburt i jego Dobro- 
mil“, 18.40 Komeart. 18.55 Wiadomo 
Ści z dnia... 19.00 Koncert. 19.08 — 
główniejsze wygrane Pol. Państw. 
Loterji Klarowej. 19.10 Pieśni wło- 
skie. 19.30 „Las i polska pieśń ło- 
wiecka'. 20.80 „Birobidżen, zowiec- 
kü Palestyna“. 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 20.55 Reportaż z uroczysto- 
Ści poświęcenia domu ociemniałych 
żołnierzy w Muszynie koło Krynicy. 
21.05 Koncert wieczorny, 22.00 Wia 
domości sportowe. 22.15 „Mozaika 


— | napastników. 


Dnia 24 b. m. odbyło się na Ra- 
tuszu Krakowskim posiedzenie 
Komisji gospodarczej Rady miejs- 
kiej. 

Na posiedzeniu tem, Komisja u- 
chwaliła nabycie gruntu przy ul. 
Bernardyńskiej na cele regulacji 
otoczenia Wawelu oraz gruntu, w 
Dz. XIX pod w. Grzegórzecką. 
Uchwalono dalej kilka spraw, do- 
tyczących sprzedaży parcel gmin- 
nych na cele mieszkaniowo- bu- 
dowlane, a to — w Dz. XII, XVII 
i XXII. 

Następnie, Komisja uchwaliła 
przedłożyć Radzie m. wnioski, w 
sprawie odstąpienia obszaru grun 
ZŻERA 0 


Historje dnia 


Zappatrzył się w garderobę na zi- 
mię. Z mieszkania Rosenzweiga Fe- 
liksa, przy ul. Powiśle 4, skradziona 
po otwarciu drzwi wytrychem, gar- 
derobę, łącznej wartości okoła 200 
zł. 

Teraz otwrzy fryzjernię. Skradzio 
na z zakładu fryzjerskiego Weiser 
Loli, przy ul. Lubicz 40, narzędzia 
fryzjerskie i bieliznę, łącznej warto- 
ści 288 zł. 

„Blacharz. Skradziono z nowej 
budowy, przy ul. I, Osiedłe Oficer- 
skie 6, na szkodę inż, Radschki, 12 
arkuszy blachy do pokrywania da- 
chu, wartości 90 zł. 

Pustelnik pobiły. Na ul. Miedzia- 
nej powstała bójka między Janem 
Pustelniiem a Franciszkiem Pary- 
laskiem, obaj zam. przy ul, Pasters- 
kiej 5, na tle porachunków osobis- 
tych, w trakcie której obaj zostali 
pokłuci, przez nieustalonych narazie 
Wezwane Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło rannych do 
Szpitala św. Łazarza, 

Pożar i popurzenie, W klasztorze 
SS. św. Ducha, przy ul. Szpitalnej 
10, służąca Apolonja Lisak, gotowa- 
ła w kuchni wosk z terpentyną. Mie- 
szanizta zapaliła cię. Zapaliły się 
również firanki, Do gaszenia wzięła 
się zakonnica Agata Sulowska, na któ 
rej zapaliły się suknio, wskutek cze- 
go doznała cężkiego poparzenia cia- 
ła. Pogotowie przewiozło siostrę Su- 
lowską do szpitala św. Łazarza, 0- 
Zień ugaszano przed przybyciem stra 
ży pożarnej. 


tów gm. przy ul. Czarodziejskiej, 
pod budowę Osiedla Legjonowe- 
go. Pa Osiedlu robotniczem, bę- 
dzie to drugie wzorawe osiedle w 
Dz. XI. 


Po załatwieniu kilku spraw za- 
miany gruntów gminnych z grun- 
tami prywatnymi i szeregu Spraw 
dotyczących administracji realno- 
ści miejskiej, Komisja rozpatrywá 
la sprzeciw, co do planu zabudo- 
wania obszaru, pomiędzy ul. Czar 
nowiejską, Konarskiego, Szopena 
i Parkiem Krakowskim. 


Eros i Mars 


W poniedziałek dn. 28 września o 
godz. 19 wygłosi staraniem Towarzy 
stwa Krzewienia Świadomego Macie 
rzyństwa i Reformy Obyczajów w 
sali odczytowej przy ul. Dunajewskie 
go 1, Maksymiljsn Boruchowicz od- 
czyt p. t: „Eros i Mars", Po odczy- 
cie dyskusja. Goście mile widziani. 


PŁYWANIE — GIMNASTYKA 
— GRY SPORTOWE W YMCA już 
się rozpoczęły w grupach dla męż- 
czyzn, chłopców, kobiet. Badania le- 
karskie ćwiczących, Wpisy i infor- 
macje w sekretarjacie YMCA, Kro- 
woderska 8, Tel. 124-36, od godz. 
G a 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: — 


Niedziela popol. „Krakowiacy 
górale“, wiecz, „Glupi Jakub“ 


Co grają w kinateatrach 


ADRJA: „Rose Marie". 

APOLLO: „Pokusa“. 

ATLANTIC: „Dawid Copper- 
field“, 

DOM ŻOŁNIERZA: „ABC miłości! 

MUZEUM: „Dodek na fronci”. 

PROMIEŃ: „Jej Ekscelencja Bab 
kate, 

STELLA: „Mecz kokserski Schmel- 
ling — Lenis“ i „Roberta”, 

ŚWIT: „Bolek i Lolek". 

UCIECHA: „Pastenr”. 

WANDA; „Jadzia 
Żabczyński, Znicz). 


a 


(Smosarska, 


Jak donosi „Głos Narodu“, ja- | delegacja „robotnicza“. W każ- 


kaś delegacja robotników chrześ- 
cijańskich zgłosiła się do p. wo- 
jewody, gdzie zaprotestowała prze 
ciwka strajkom, podczas których 
robotnicy należący do klasowych 
związków zawodowych rzekomo 
teroryzują chadeckich robotników 
i prosiła o wzięcie ich pod ochro- 
nę władz. 

Pomijając już zarzut teroru cał- 
kı wicie bezpodstawny, musimy 
zapytać kogo reprezentowała ta 


dym razie nie robotników. 

Cel tej delegacji jest b. przej- 
rzysty. Skrachowani chadecy do- 
magają się represyj przeciwko kla 
sie robotniczej. My to doskonale 
rozumiemy da czego ci obrońcy 
rebeljantów hiszpańskich zmierza- 
ją W końcu jeszcze jedno zapy- 
tanie. Którzy to robotnicy fabryki 
Zieleniewskiego należą do związ- 
ku chadeckiego? Takich tam nie- 
ma. 


Nowy naczelnik wydz. polit, w Krakowie 


W piątek objął urzędowanie no- 
wy naczelnik wydziału  społeczna- 
politycznego p. Adam Keller, dotych 
czasowy zastępca naczelnika wydzia 
łu bezpieczeństwa w departamencie 
politycznym ministerjum spraw we- 
wnętrznych. 


P. Strusiński, który przed niedaw 
nym czasem przez dwa dni pełnił już 
obowiązki naczelnika wydziału społe 
emo - politycznego, a potem został 
odwołany — odchodzi na stanowis- 
ko starosty w Radzyminie pod War- 
mie 


Kronika lwowska 


TYLKO 40% DAWNIEJSZEJ Ll- 
CZBY STUDENTÓW WPISAŁO 
SIĘ NA UNIWERSYTET. 

Do oględzin lekarskich przed 
wpisem na uniwersytet lwowski 
zglosiło się w bieżącym roku tyl- 
ko 700 kandydatów. Z tych 700 
Studentów na studja prawnicze 
wpisało 470, na inne wykłady 230 
W dawniejszych latach na sam 
wydział prawniczy wpisywało się 
w pierwszym roku 1500 studen- 

tów. 

Nie trzeba dodawać, że procent 
dzieci robotników, rzemieślników 
T'chłopów jest b. mały. Wysokie 
opiaty szkolne i ciężkie stosunki 
gospodarcze zamknęły przed nie- 
mi dostęp da wiedzy niemal zu- 
pelnie. 

WYCIECZKI UNIWERSYTETU 

LUD. IM. A. MICKIEWICZA. 


Uniwersytet ludowy im. A. Mie 
kiewicza projektuje w tym raku 


dla swoich członków i członków 
organizacji zawodowych szereg 
wycieczek do różnych instytucji, 


muzeów, wielkich obiektów prze- 
mysłowych i t. p. Już w najbliż- 
szą niedzielę 27 h. m. a godz. 10 
przed poł. urządzona zostanie wy 
cieczka na wystawę starych for- 


KRONIKA SLĄSKA 


Co robi rada zakładowa kopalni „Anna”?|Tanie jest życie ludzkie — 
ale tylko życie biednego robotn*Ka 


robków poniżej taryfy zarobko- 
wej. 

Przy Zarządzie kopalni „Anna“ 
jest jakiś rewizor, którego czyn- 
ność nie przynosi załodze pożytku 
i powiększa koszty wydobycia. W 
imieniu załogi żądamy likwidacji 
tego urzędu, bo cenzorów na ko- 
palni nie potrzeba. W dziedzinie 
zawierania akordów panuje anar- 
chja. Ładowacz na ścianie lub fi- 
Iarze nie ma nic do mówienia przy 
zawieraniu akordu (tak mówi Za- 
rząd kopalni), tylko starszy czyli 
przodowy. Przy akordach jednoli- 
tych powinni i nasypacze być o- 
becni. Takiego załatwienia boi się 
Zarząd kopalni. My ze swej stro- 
ny obstajemy przy żądaniu dopu- 
szczenia do zawarcia akordów ca- 
dej drużyny. Węgiel deputatowy, 
jaki robotnicy otrzymują z kopal- 
ni „Anna“, nie odpowiada umowie 
zbiorowej. 

Warunki te dojrzaly do zala- 
twienia. Rozgoryczenie robotni- 
ków jest wielkie, 

ROBOTNICY. 


Wypadek na kopalni 


W podziemiach kopalni „Wale- 
ska“ w Łaziskach Średnich zda- 
rzył się ciężki wypadek górniczy. 
Zatrudniony tam w jednym z 
przodków na drugiej szychcie rę- 
hiarz 51-letni Teodor Jastrzębski 
z Wyr (pow. pszczyński) został 
w pewnym momencie przysypany 
obrywającymi się z nienacka zwa- 
tami węgla. | 


Wydobyto go z pod gruzów z 
ciężkiemi obrażeniami i przewie- 
ziono karetką samochodową da 
szpiłala Spółki Brackiej w Kato- 


wicach, gdzie w wyniku odniesio- 
nych obrażeń zmarł a godz. 23-ej. 
Tragicznie zmarły górnik osierocił 
żonę i 6-ro dzieci. Dochodzenie w 
sprawie przyczyn wypadku prze- 
prowadza Okręgowy Urząd Gór- 
niczy. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Przed Sądem Okręgowym w 
Katowicach znalazł swój epilog tra 
giczny wypadek samochodowy, ja- 
ki się wydarzył dnia 6. maja na 
autostradzie Katowice — Brynów. 

Tło wypadku, który pociągnął 
za sobą śmierć robotrika Eryka 
Pfeiffera, który wracal rowerem z 
pracy do domu, jest następujące: 
Dyrektor „Wspólnoty Interesów", 
Dejas. po całonocnej zakawie wy 
brał się wraz z ożywioną kampa- 
nią na spacer samochodem, Dyr. 
Dejas prowadził sam auto. Roz- 
winąwszy szalnną szybkość, przy 


niepewnej jeździe, najechał na wy- 
niienionego robotnika, klóry po- 
niósł śmierć na miejscu, 

Jak dochodzenia wykazały, 
nę za katasiroę ponosi calko 
cie dyr. Dejas. Sad skazał go na 
rak więzienia, z zawieszeniem na 
dwa lata. 

Jak widzimy, p. dyrektor Deja- 
sa nie spotkała wielka krzywda 
Trzeba jeszcze zaznaczyć, że dyr. 
Dejas najechal na robotnika z ty- 
łu, gdy robotnik jechał bokiem i 
nie przeszkadzał w niczem samo- 
chadowi. 


Echa wojny światowej 


Maciej Snopek, maszynista za- 
trudniony na kopalni Dębieńska 
w Czerwiance, liczący 37 lat, nd- 
czuwał od dłuższego czasu przy- 
kry ból w okolicy lewej pachy. 
Dnia 27 ub. m. pa skończnnej 
dnlówce, w czasie której ból fen 
szczególnie dawał się odczuć, Sno- 
pek udał się da łaźni kopalnianej. 
W czasie kąpieli zauważył, że w 
miejscu, gdzie odczuwał przykry 
ból, wytworzyła się ropiejąca ra- 
na, w środku której zauważył 
czarne obce ciało. 


Snopek ‘przywołał do siebie ko- 
łegów Kurpanika i Kurę i przy ich 
pomocy wydobył z rany kulę ka- 
rabinową. Snopek przypomniał 
sobie, że kulka ta pochodzi je- 
szcze z czasów wojny światowej. 
W sierpniu 1916 roku na francie 
belgijskim został ciężko ranny w 
prawą łopatkę, strzałem z aero- 
planu angielskiego. Po tym wy- 
padku leczył się przez trzy mie- 
siące w szpitalu, gdzie lekarz nie- 


dobyto, poczem zaslal ponownie 
wysłany na front. Obecnie prawie 
w 20 lat od owego wypadku Sno- 
pek znowu leży w szpitalu Spółki 
Brackiej w Knurowie z ntwartą. 
silnie ropiejącą raną. W ciągu 
lych 20-iu lat odezuwal Snopek 
silne bóle w akolicy lewej pachy, 
które przypisywał reumatyzmiówi. 


życie robotnicze 
Dnia 27 b. in. 
Żary: o godz. 12-ej u p. Prusa, rel. 


tow. Drozdek, 
Dnia 2.X r. b. 


Wełnowiec: o godz. 15-ej zebranie 

inwalidów, ref, tow. Marek 
ZEBRANIA P. P, S. 

IMIELIN. W niedzielę dnia 27-go 
września konferencja delegatów ob- 
wodu Imielin, oraz zebranie PPS.i 
Młodzieży Socjal. o godz. 15 w lo- 
kalu p. Szefczyka. Referent tow. 
Kramorz, 

BYTKÓW. W niedzielę dnia 27-g0 
września zebranie Młodzieży Socjal. 
o godzinie 10-tej u Brzóski, Referent 


miecki upewniał go, że kulę wy- | tow. Kramorz. 


tyfikacji Lwowa, urządzoną w 
gmachu Teatru Wielkiego. Obja- 
śnień będzie udzielał twórca tej 
wystawy, inż. Janusz Witwicki. 
W najbliższym programie przewi- 
dywane są wycieczki na wystawę 
„Sybir w pamiatkach ! obrazach”, 
na panoramę Racławicką, na dio- 
ramę Lwowa i inne. Udział w wy 
cieczkach zgłaszać należy w Uni- 
wersyłecie ludowym, ul. Bourlar- 
da 5, codziennie w godzinach od 
5 do 7 wieczorem. 


ZEBRANIE KOMITETU P. P. S. 
DZIELNICY GRODECKIEJ. 

W poniedziałek, 28 b. m. o go- 
dzinie 7-ej wiecz. w Domu ZZK. 
przy ul. Kętrzyńskiego odbędzie 
się zebranie członków PPS i sym 
patyków. Na porządku dziennym 
„PPS. i Stronnictwo Ludowe. — 
Program i stosunek wzajemny". 


Co grają w teatrach 
twowskich ? 

TEATR WIELKI: niedzieła, godz. 
8 wi „Wszelkie prawa zastrze- 
żone”, Poniedziałek godz. 8  wiecz. 
„Koriolan“. 

TEATR ŻOŁNIERZA  (Rutowa- 
kiego 22): „Czar munduru”, 


Z Zagłębia Dąbrowskiego 


Nieczynna od pewnego ezasi 
beigijska fabryka szkla w Ząbko- 
wicach podjęła pracę. zatrudnia- 
jąc na razie 215 robotników. Spo- 


Radio śląskie 
NIEDZIELA, 27.1X 

830 St. Moniuszko: Bajka — poe- 
mat symfoniczny, 8.45 Dziennik po- 
ranny. 9.00 Koncert popularny. 11.00 
Powiew Italii. 12.08 1000 taktów mu- 
zyki. 14.80 Muzyka operowa. 15.00 
Młodzież robotnicza. 15.40 Z daw- 
nych czasów. 16.45 Koncert połączo- 
mych orkiestr wojskowych. 17.30 Te- 
atr Wyobraźni „W dworku na Nowo- 
lipkach". 18.00 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 20.25 Poetka złotych 
wizji, 20.40 Przegłąd palityczny. 20.50 
Dz ennik wieczorny. 21000 Na weso- 
tej lwowskiej fali. 21,30 Pół godziny 
muzyki fortepianowej. 22.00 Wiado- 
mości sportowe ze wszystkich roze 
głośni P. R. 22.20 — 20.30 Koncer! 
solistów 


PONIEDZIAŁEK, 28.1X. 

6,0% Muzyka lekka. 6.33 Gimnasty 
ka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik po- 
ranny. 7.40 Mazyka. 12.18 Dziennik 
23 Muzyka fortepia- 
Chwiłka gospodarstwa 


nowa. 13.10 
domowego. 13.15 Muzyka lekka i ta- 
neczna. 16.80 Lekcja języka polskie” 
go. 15.45 Chwilka pytań — pogadam 
ka dla dzieci..16.00 Koncert popular 
ny. 16.43 Opieka nad matką robot- 


nicą — pogadanka. 17.00 Koncert. 
18,25 Skrzynka ogólna. 18.35 Piosen 
ki. 19.10 Pieśni włoskie. 19.30 Las i 
polska pieśń łowiecka — audycja 
muzyczna, 20.30 Firobidżan — so- 
wiecka Palestyna. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Reportaż z uroczy- 
stości poświęcenia Domu Ociemnia- 
łych Żołnierzy. 21.05 Koncert, 22.15 
Mozaika muzyczna. 


wane jest zatrudnienie dal- 
h 100 robotników. 
F 


Organa poli śledczej zlikwi- 
dowały mieszczącą się w Będzinie 
fabrykę fałszywych monet 16 t 5- 
złotawych. Aresztowano -B człon- 
ków szajki fałszerskiej, a miano- 
tanisława i Antoninę Krzy 
wdzińskich i ich syna Edwarda, 
oraz Jana Wójcika i Zenona Gala 
z Dąbrowy Górniczej. 


Walka o węgiel 


Straż kolejowa zarządziła na 
torze kolejowym Chropaczów — 
Lipiny obławę na złodziei, krad- 
nących węgiel z pociągów. 

W czasie obławy strażnicy ob- 
rzuceni zostali kamieniami, przy- 
czem jeden z kolejarzy Paweł Ba- 

a doznat poważniejszych kontu- 
zyj, tak, że musiano odstawić go 
do szpitala. 


Tragedia bezrobotnego 


Wczoraj targnął się na swe ży- 
cie, wieszając się na pasku umo- 
cowanym przy łóżku, 22-letni Jó- 
zef Jonderko, hezrobotny, zam. w 
Świętochłowicach (Długa 28), Kie 
dy spostrzeżono zamach, było już 
za późno na ratunek. Denat nie 
pozostawił żadnego wyjaśnienia 
swepn kroku. 


Mobłaty! 
A 


Poradnla Swladamego Ħarlerzyňstwa 


udziela tanich, wyjątkowo bezpłatnych 
porad lekarskich w sprawach zapobie- 
gania niepożądanej ciąży i eugenicz- 
nych. W poradni ciąży się nie przerywa 
Parady w poniedziałki godz. 
20 — 21, czwartki od A,30 do 
9,30, Katowice, ul. Kochana- 


wsklega 6, I p. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


